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IĄTKOWA rozprawa. prze_ d • • • k , 
ciwko Adamowi Doboszyń_ powo UJą naprężenie stosun ow 
skiemu, wypełniona. całko. 

wicie zeznaniami odpowiedział_ amerykan' sko-bryty1·sk1·ch nego oficera przedwofennego 
Zbliża się okres żniw. Już pierwsze kosiarki wyszły w pole, 
by kosić rzepaki. Niedługo, bo już około 10 lipca, rozpocznie 
się sprzęt żyta. Toteż we wszystkich ośrodkach maszyno-· 
wych, resztówkach i m„Jątka eh trwają przygotowania i 1' 
pełnym toku są, remontY maszyn. 

wywiadu polskiego, mjra. No. NOWY JORK (PAP) - Prezydent Truman z!Ożył wcze>ra.J 
wińskiego, odsłoniła ponury 0 - oświadczenie, w którym przyznał, że lłtany Zjednoczone znaj 
braz zdrady i za.przaiistwa sa 
nacji, pokazała w całej ohydzie 
cuchną.ce bagno i zgniliznę aa.na_ 
cyjnego aparatu państwoweg~. 

Spróbujemy dziś rzucić snop 
lwia.tła. na. jego „pracę" po wy. 
buchu wojny. 

dują się w trudnej sytuacji gospodarczej. 
Jak wiadomo, prezydent Truman dotąd sta.rał się uspokoić 

amerykańską opinię publiczną i bagatelizowa.ł w swych dotych 
czasowych deklaracjach pogłębiają.cą się coraz bardziej depre­
sję gospodarczą w Stana.eh Zjednoczonych. 

Szpiedzy niemieccy, ludzie MOSKWA (PAP). - Czaso-1 jorskiej splłdła od początku 
będą,cy przewodnikami inEpira. pismo „Nowoje Wremia" om;i bm. o 3 miliardy dolarów. 
cji niemieckiej, od lat zwią:ci:iui 'Niając obecną sytuację gospo Począwszy od września ~r. 
z Abwehrstelle, nie zerwali ze darczą Stanów Zjednoczonych tylko w p~zemyśle przetwor­
swymi gospodarzami i wtedy, -<twierdza że nawet of:cialne rzym ~traciło pracę 1.700 tys. 
gdy naród polski oraz cały blok ' •. robotników. Liczba bezrobot-
11ntyhitl~rowski prowadził woj- dane st~tys~yczr_ie falszuiące nych wśród robotn:ków prze­
nę z Niemcami. Na odwrót - rzeczyw:stośc, me mogą zama mysłu włókienniczego wynosi 
okres wojny był okresem roz_ skować faktu, że kraje kapi- 225 tysięcy osób, czyli 18 proc. 
kwitu ich antynarodowej i zdra_ talistyczne grzęzną coraz glę- ogólnej liczby. 
dzieckiej działalności. biej w matni kryzysu gospo- Kryzys w stanach Zjedno-

Od lat wykonywali rozkazy darczego. czonych jest dotkliwie odczu-
Berlina., a tera.z ich usługi sta- Wobec ciągłego zwężania wany przez kraje marshallow 
ły się Berlinowi szczególnie po. się rynku, poziom amerykań- skie. W kwietniu eksport kra 
trzebne. sk:ej produkcji przemysłow~i jów marshallowsk:ch do Sta-

ZACHOWANIE WIERNOśCI JUŻ od 6 miesięcy nieustannie nów Zjednoczonych spadł o 
DLA IDTLERYZMU DYKTO- spada. W porównaniu z listo- przeszło 27 proc. w porówna­
WAŁA IM IDEOLOGIA FA- padem ub. r. amerykańska pro niu z poprzednimi miesiącam:. 
szysTOWSKA, STARA, NIE- dukcja przemysłowa skurczy- br. 

, PRZEJEDNANA NIENAWiść ła się według oficjalnych da- Eksport Anglii do Stanów 
~o LUDU POLSKIEGO, DO nych o 10 proc. Zjednoczonych spad! o 38 pro 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, „Nowoje Wremia" przypo- cent w porównaniu z. marcem 
DO SPRA wY POSTĘPU I mina, że w czasie w:elkiego br. 
WOLNOśCI. kryzysu w 1929 r. spadek pr·:> NOWY JORK (PAP). _ W 

Gen. Sikorski zdawał robie dukcji U~A w ciągu 6 miesię- Waszyngtonie , Londyn:e 
sprawę, czym był drugi oddział cy wynosił 12 proc. wszyscy zdają sobie cbraz do­
sanacyjnego sztabu głównego ;, W związku ze spadki.em cen kladni.ej sprawę z naprężenia 
zakazał przyjmowania jego ofi- I brakiem popytu, wszystk:':! w stosunkach gospodarczych 
cerów do służby wywiadowczej. o?alnie amerykańskie w między Stanami Zjednoczony-

Mimo to starzy sanatorzy zaJ. dmu 13 bm. {>rzerwały prar.ę mi a Wielką Bryta,nią, oraz z 
mują wiele stanowisk w rządzie na raz.ie na okres tygodn!owy. tego, że sf!uacja ta może rów 
i w wojsku, a. szczególnie w poi- Notowania giełdowe świad- nież wywołać poważne różn:­
skim WY""iadzie na. emigracji. zą o narastaniu głębok'ego ce zdań w dz:edzinie politycz­
Znany agent niemiecki, mjr ŻY· kryzysu. Ogólna ~art~ść akcji nej. 
choii, poradził sobie w ten spo. notowanych na Giełdzie Nowo Wyraz temu daje korespon-
Sób, że skorzystał z osobistej dent gospodarczy dz:iennika 
protekcji zdrajcy francuskiego, 22 lipco _ ,,New York T~es" Hoffman, 
admirała Da-:ana. i dostał się do d I i - który w depeszy z Londynu 
służby wywiadowczej, wprowa... o .s on ~c•e pisze. że „rozpoczęła się nowa 
d.zajac do niej cały zespół SWO- Kolumny Zygmunta faza trudności ! nieporozu-
ich ludzi. mień w stosunkach angielsko-

Zwierzchmkiem l!:ychonia stał WARSZAWA (PAP) - W amerykańskich". 
się oficer sanacyjnej „dwójki" dniu 25 bm. odbyła się uroezy- N:eporozumienia ekonomicz 
płk. Gano. Również wiele innych stoM wmurowania aktu erekcyj. n.e między Anglią a Stanami 
odpowiedzialnych stanowisk w nego pod Kolumnę Zygmunta. Zjednoczonym: znalazły ostat 
wywiadzie na. emigracji objęli Na uroczystość przybyli przed nio wyraz w związku z. zswa.r 
dwójkarze sanacyjni. stawiciele władz panstwowych ciem brytyjsko-argentynskiego 

Poczynione przed wojna butne ornz przodownicy pra~y „Mosto· traktatu handlowego. 
zapewnienia płk. Miedziti:skiego stal u'' i „Kamieniołomów Dol- Kulisy tych nieporozumień 
wychowanka. „dwójki" oraz sia: nośląskich''. Aktu wmnrowama wyglądadą następująco: zmu­
woja.Składkowskiego, że sanacja dokonał wiceminister Golań~ki. szona ze względó~ p~rtycz­
nie odda władzy, na nieszczę- Uroczyste odsłonięcie Kolum. nych do nabywama w1ększo­
ście narodu pol.Gkiego spełniły ny Zygmimta nastąpi w dzten ści swego !mportu na rynku 
się. świfta. Odrodzenia. - 22 lipca amerykańskim, Wielka Bryta-

Najgorsze zdradzieckie trady· b. r. nia walczy o utrzymanie swe 
cje sanacyjnych wielkorzą,dców g? zapasu. dolarów na pokry-
znalazły kontynuację i ukorono. Z qon cie zakupow ~ l'.SA. 
wanie w działalności na emt~ra. . s o f u ••. s a z każdym mieS'lącem .Jedn~k 
cji. e~sport .ten _ulega kurszen:u 

Agent niemiecki od roku 1930 LONDYN (PAP) - Agencj'I. się, pomewaz ceny towarów 
niejaki Mikiciński, pojawił się Reutera donosi z Aten, że pra. brytyjskich są zbY! wysoki~ 
na. emigracji uzbrojony w ko- mier monarchistycznego rządu dla . ryn~u arąerykansklego : 
r t im. d t ń pomewaz rynek amerykański 
zys ną op ę wy aną _mu przęz a e skiego, Temistokles Soful1s, jest coraz silniej nasycony 
MS~, So~n.kows~ ~owierzył mu zmarł na. udar serca w wieku własną produkeją. 
wazną misię za.wiezienia do kra. 88 lat. 
ju instrukcji 1 pieniędzy dlal Król Paweł powierzył misję 
organizacji podziemnych. Szpieg utworzenia nowego gabinetu do_ 
niemiecki Mikicill.ski kursowal tychczasowemu wicepremierowi 
oczywiście swobodnie między Pa i ministrowi spraw zagranicz. 
ryżem a. Warszawą i przywiózł nych, Tsaldarisowi. 
.1 Polski gen. Sosnkowskiemu 
tonę. 

Mimo ciężkich oskarżeii, wy. 
suniętych przeciwko Mikicili­
skiemu i ostrzeżenia. ośrodków 
podziemnych w kraju przez gen. 
Sikorskiego przed Miklr.1iiSkim, 
agent ten trzykrotnie jeszcze 
odbył raid na trasie Paryż -
Warszawa. i z powrotem, raz z 
poleceniem wojskowym, a dwu­
krotnie z poleceniami politycz. 
11ymi od MikOła.jczyka i Kota. 

tona szefa wydZiału wywia. 
dowczego drugiego oddziału płk. 
Gano wyjecha.la w asyście ofice. 
ra. niemieckiego z Warszawy do 
Berlina, gdzie podejmował ją 
szef niemieckiego wywiadu, ad. 
mirał Oana.ris. Z Berlina. 1lrzez 

Szwajcarię i Lizbonę Ganowa 
dostała. się do Londynu. 

:tona i Fyn Mikołajczyka z o­
bozów koncentracyjnych wyje. 
chali pewnego pięknego dnia w 
zagadkowych okolicznościach do 
Londynu. Oto niektóre tylko 
fragmenty „państwowej · dzia. 
b:.lności" emigracyjnych dostoj. 
nikówl 

Nic jednak nie czyni się za 
darmo - stwierdził major No. 
wiński - za usługę płaci się u. 
sługą. Za przetransportowanie 
przez Canarisa Ganowej płk. Ga­
no zapłacił mu materiałaJlli wy. 
wiadowczymi, za podobne ustJgi 
Mikołajczyk rewanżował sit u. 

Dla utrzymania ~ tak niskie 
go pcziomu życ:owego swej 
ludności oraz oszczędzania do 
larów na najbardziej koniecz 
ne zakupy w Północnej Ame­
ryce, Wielka Brytania. ucieka 

sługami politycznymi. 
Przerażający jest ła"dcuch 

zdradzieckich, nikczemnych a­
fer, jakie przedBtawił mjr No. 
wiński są,dowi. Nie sposób po. 
wtórzyć wszystkich. Najboleś­

niejsze jednak, burzące krew w 
żyłach jest stwierdzenie świa.d. 
ka, że kontakiy i drogi kom11. 
nikacyjne emigi:acji z krajem 
opanowane były przez agenta 
hitlerowskiego wywiadu, mjr. 
tychonia, protegowanego i osła­
nianego przez ludzi znacznie 
wyżej od niego postawionych, 
mimo, że o tychoniu mówiło się 
w Londynie niemal publiczni'.!, 
że Jelit szpiegiem niemieckim. 

się do dwustronnego handlu 
kompensacyjnego na „obsza· 
rze poza.dolarowym". 

Tego rodzaju posun:ęcia 

Na. zdjęciu widzimy traktorzystę - m~hanika z Państwo­
wego Gospodarstwa. Rolnego w Goślubiu, remontującego 
ma.szynę żniwną - snopowiązałkę ~osiarkę. 

Najwyższa Izba Kontroli 

w:elkiej Brytanii wywołują 
jednak ostre protesty produ­
centów amerykańskich prze­
ciwko konkurencji brytyjskiej 
na rynkach świata - szcze­
gólnie na rynkach poludnio­
wo-amerykańsk'.ch. 

Na ogół panuje przekona­
nie, że przy zwiększeniu nac:.­
sku na Londyn, Stany Zjedna 
czone mogą jeszcze przeszko­
dzić wprowadzeniu w życie 
brytyjsko-argentyńskiego trak 
tatu handlowego. 

z.badała rachunki państwowe za 1945/46 r. 

Jednocześnie w Waszyngto­
n:e padają przestrog: pod ad­
resem rządu, aby nie przeho­
lował w politice zmuszania 
Wielkiej Brytanii do podej­
mowania decyzji sprzecznych 
z jej interesam:, : nie ujaw­
niał zbyt brutalnie faktu, że 
Anglia. nie jest sprzymierzeń­
cem i partnerem Stanów Zje­
dnoczonych, lecz satelitą. 

WARSZAWA (PAP) - Duia 
24 bm. pod przewodnictwem po­
sła. tow. M. Popiela. (PZPR) od . 
było się posiedzenie sejmowej 
komisji skarbowo • budżetowej. 

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa 
Skarbu oraz Najwyższej Izby 
Kontroli. 

Referent generalny poseł tow. 
Rapaczyński (PZPR) przedsta­
wił komisji skarbowo _ budżeto­
wej sprawozdanie z zam1- „ięcia 

rachunków państwowych za o· 
kres od 1 kwietnia 1945 r. do 31 
marca 1946 roku, ~porzą.dzone 

przez :Ministerstwo Skarbu i zba. 
dane przez Najwyższą. Izbę Kon 
troli. 

Po omńwieniu całokształtu go. 
spodarki finansowej Rzą.1u, re­
ferent zaproponował, aby wnio­
sek przedłożony przez NIK o u. 
dzielenie Rządowi absolutorium 
wnieść na plenum Sejmu. 

W wyniku cłosowania, za.m. 
knięcie rachunków państwowych 
za okres sprawozdawczy oraz 
wniosek NIK o udzielenie abso­
lutorium Rzą,dowi, komisja przy. 
jęła jednomyślnie. 

Sanac_yjni agenci Hitlera 
pchali Polskę do zguby 

Proces Doboszyńskiego odsłania pot'worn e 
bagno zdrady uprawianej przez 'pilsudczy ków 

Poniżej zamieszczamy dalszy Bydgoszczy pomimo, te nie by· 1 kic.i w czasie jej tranzytu prz':lz 
dąg z~znań majora No,~ińskie- ło prece~ensu, aby na stanowi- terytorium polskie z Niemiec 
g~, złozonych, na. rozpraw1e prze- sko takie wyzn:lfzano oficera I . . . 
c1w Doboszynskielńu w ubiegły bez ukończenia Wyższej Szkoły centralnych do P1 us Wschoi· 
piątek. Wojennej, jak stało się w tym nich. W rezultacie tej akcji, 

DOBOSZY:&SKI 
I TYSZKIEWICZOWA 

wypadku. Równocześnie niemal która - nie mogła być niedo· 
kasuje się ekspozyturę w Po· strzeżona przez Niemc6w - za­
znaniu i żychoń konc~ntruje ~ częły trafiać do rą.k wywia:la 

Na py tanie przewodnicząc ego, swych rękach całość rnforma ~Ji 
na północy. polskiego niezwykle wartościo-czy spoty kał się w czasie sw.ij 

służby w Il Oddziale z nazwis- .Major żychoń rozpoczyna pra we materiały . Tłl,rnaczą.c kąlisy 
kicm DobOt1zyńskiego, świada:r cę przede wszystkim na terenie te.i oiezwyklej afery, świadek 
stwierd za, iż nazwisko to jest 
mu dobrze znane, gdyż prowa­

Gdańska z głośną. reklamą.. Roz. przedstawia cele tej wielkiej in• 
głasza szeroko w Polsce, a na. sp i·racji niemieckiej. l..ą.czyła 

dził sam sprawę „afery Tysz· wet. na samym terenie Gdańska 
kiewiczowej". o swych sukcesa.ch. Zachowuje 

się ona mianowicie z ogólną sy­
tuacją. polityczną.. Niemcy chc1e 
li wówczas przekonać Polaków, 
iż powinni stać się ich partnera. 
mi. ZmierzaH do wykazania, :!:e 
stanowią potęgę militarną., o któ 
rą Polska powinna się oprze~, 

mając do wyboru jedynie współ 
pracę z Niemcami lub ze Zwią.z_ 
kiem Radzieckim. Wiadomo§ci 

KARIERA 
HITLEROWSKIEGO AGENTA 

żYCHONIA 

Mjr Nowiński nl!BV1'1etlił na­
stępnie szczegółowo aferę kpt. 
Jaua żychonia, który w roku 
l!J:JO ohjął kierownictwo ekspo-
7.ytury wywiadowczej Nr 3 w 
Bydgoszczy. Afera ta - jak 
stwierdza świadek - była dal· 
szym przejawem inspiracyjn ~j 
roboty wywiadu niemieckiego. 
Właśnie w roku 1930, kiedy po· 
wstają. zastneżcnia co do 803. 

nowskiego, następuje jak gdyby 
zmiana ról, przygotowya przeL 
wywiad niemiecki. Major ży· 
choń obejmuje ekspozyturę w 

Zeznania mjra Nowi"dskiego 
dały gruntowną odpowiedź na 
pytanie, dlaczego Doboszyński 
ani przed wojną, ani w czasi~ 
wojny uie został zdemaskowany. 
Ale nie tylko to. Ujawmon\l 
przez świadka fakty sprawiły, 
że proces Doboszyń;kiego stal 
się jednocześnie są,dem opmtt 
publicznej nie tylko nad repre. 

.zentowanym przez oskarżonego 
obozem „narodowym• •, lecz tak. 
że SĄDEM NAD CAŁYM, ZA­
RóWNO ENDECKIM JAK I 
SANACYJNYM, WSTECZNIC. 
TWEM POLSKIM, KTóRI; 
PROWADZIŁO NARóD DO 
NIEUCHB.ONNEJ ZGUBY. 

o potencjale wojskowym Nie­
_rniec miały więc ilmtrować je­
go szybki rozwój. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
-o­

Plan przekroczony -
Milion ton 
cementu 

się prowokacyjnie, każe grać 

polski hymn narodowy prze::J 
gdańskim prezydium policji, cho 
dzi w mundurz& i nikt go nb 
rusza. W obstawionym przez a· 
gentów niemieckich mieszkaniu 
swej przyjaciółki odbywa spot· 
kania ze swymi agentami, a t.ait. 
że, nie baczą.c na podsłuch, te· 
lefonuje swobodnie do swoiJh 
oficerów wywiadu. Niemcy nie 
tylko go uie likwidują, ale od 
wrotnie - sami reklamują. go 
- między innymi napastliwymi 
artykułami prasy gdańskiej. W 
dwóch głośnych publikacjach 
propaganda niemiecka przedsta. 
wia go jako asa wywiadu pol· 
skiego. $wiadek przypomina, że 
również i Sosnowskiego otoczyli 
Niomcy hałl!Bliwą. reklamą., sła-

wiąc jego walory. WARSZAWA (PAP) - Zje• 

WY'WIAD NIEMIECKI dnoczone Fabryki Cementu, pod 
WPŁYWAŁ NA DECYZJE ległe Centralnemu Zarządowi 

SANACJI JPrzomysłu Mineralnego, wypro-
Niezwykle zainteresowanie dukowały od roczą.tku b. roku 

wzbudziły na sali sądowej u- ' do 14 czerwca milio ton ce-
.iawaione przez świadka szczo· n 
góły zaaranżowanej pr:ooz ży· 
chonia tzw. akcji „ciotka" . Po. 
leguła ona na skomplikowanym 
przeglądaniu poc?.ty niemiec-

men tu. 

Plan półroczny, przewiduję.cy 

produkcję 975 tys. ton został 

tym samym przekroczony. 

Niech rosną pony 
w służbie 

polskie 
Dokoiu! 



Str. 2 .......___ ~· Nr 172 

Hl~toria haniebne; zdrady narodo1Wel 

Sanacyini agen_ci Hill ra pchali Polskę do zguby 
(Dokokńczenie ze str. 1-ej) 

Tym samym celom służył nie­
jaki Kofer, adjutant ówczesne­

go dowódcy hitlerowców w Gdań 
sku, który został zwerbowany 
przez majora żychonia. Wtedy 
znowu popłynęły strumieniem 

:ważne dokumenty i nikt począ.t­
kowo ńie zainteresował się tym, 

ze materiały bardzo często ni.3 
leżały w zasięgu Kofera i nie 

:wiadomo było skąd mógł je do· 
eta6. 

KULISY 
„KE.WA WEJ NIEDZIELI'' 
Major ~ycho:d nie przestrze. 

·gał zupełnie konspiracji i chwe._ 
lił si~ publicznie swymi sukce· 
sami. świadek zwra.ca uwagę, że 
z ambulansów pocztowych wy· 
kradano już nie tylko przesyłki 
pocztowe, ale nawet broń ma­
szynową., kt.6rą. magazynowano 
następnie w Bydgoszczy. Już 
przed samą. wojnq. poczynają. 
przechodzić masowo na strooę 
polską. - i to wyłącznie na od­
cinku trzeciej ek.,p<aZytury -
rzekomi dezerterzy niemieccy, 
którzy zamiast by~ kierowani 
w głą.b kraju, umieszczani Hą 
:wszyscy w Bydgoszczy. Je~t rze 
czą. zastanawiają.cą., że wlo.foie 
:w Bydgoszczy, w okresie tzw. 
„Krwawej Niedzieli" przejawi· 
ły swą. działalnoś6 doskonale 
zorganizowane i uzbrojone bo· 
jówki niemieckie. 
świadek cytuje jeszcze spo­

'ród afer, jakie miały miejsce 
na odcinku trzeciej ekspozytu­
ry, sprawę dra 'l'wardowskiego, 
który został wydalony za mal· 
wersację z wojska, a. następnfo 
rozpoczął pracę w ekspozyturze 
w Bydgoszczy i zdekonspirował 
całą. polską sieć wywiadowczą. 
w Królewcu. świadek nadmie. 
nia też, że aby dać możność 
szefowi ekspozytury - życho­
niowi wykazania. się szczegół· 
nymi sukcesami, Niemcy „sprze 
dali'' mu . rozmyś~11ie swych 
mniej ważnych lub nieoptrzeb­
nych agentów, twor7.ąc mu tym 
samym opinię asa wywiadu. 

Reasumując 'wiadck Nowiń­
ski podkreśla, iż całość pracy 
trzeciej ekspozytury obejmow.:i.­
ła niemiecką. inspirację wojsko. 
wą. prawie w 90 procentach. 
Trzeba zdać sobie sprawę z te­
go, że ta inspiracja. na. wąskim 
Qdcinku wywiadu wojskowego, 
rozszerzała. się na. odcinek poll· 
tyczny, chociażby wtedy, kiedy 
sprawy dochodziły do NSZ, na­
~zelnego wodza i innych decydu. 
ją.cych czynników. 

n'OHO:& I MAJER 
RATUJĄ „SWOICH'' 

W dalszym cię.gu swych zez­
nań świadek Nowiński omawia 
działalność organów II Oddzia.· 
łu, które na.zywa. wręcz kans­
łami inspiracji niemieckiej. In· 
spiracja. ta. nie J>OZOstawiała żad 
nych wą.tpliwo§ci dla. przełożo­
nych, sprawują.cych wyższe funk 
eje w Oddzale II, którzy starali 
się zatuszowa6 wszystkie kom· 
promitują.ce sprawy, Dowodem 

W. A~aiew 

tego może by6 afera niejakiego 
M!lmela, kolejarza. gdańskiego, 
którzy przyczynił się do stra<:'3-
nia przez Niemców jednej z naj 
lepszych agentek wywiadu pol­
skiego. Kiedy znint-0resowano 
Rię, kto jest sprawcą. tej afery, 
która. miała. miejsce na. terenie, 
wchodzą.cym w zasięg ekspozy­
tury Nr 3 - kierownik ckspo· 
zytury, mjr żychoń rzucił podej_ 
rzenie na kapita.na Szymań~kie· 
go. Dopiero dochodzenie, zarzą­
dzone przez szefa sztabu, wyka.· 
zalo istotnego ~prawcę - Ma­
mela, ale sprawa. została. z kolei 
zatuszowana przez kpt. Majer.'t, 
szefa wydziału wywiadowczego. 

Trybunału w ~prawie Sosnow 
skiego - płk. audytora Górec­
kiego. kt0ry powiedział w6w· 
r.zas do kilku ofic<'rÓ\V II Od· 
działu: „Albo wy jest,eście na­
prawdi: ~towarzyszeniem łajda­
ków, 11lbo jcRte&rie zgromad z~ 
niem skończonych durniów''. 

świadka, ~zy dokumenty te były ka, przeważnie szefów tego od- dy tych dwóch organizaeji mu• 
w ekspozyturze Nr 2. działu. „W ciągu lat 1930 do szą. by6 z sobą. w 'cisłej łą.c~ 

Po dokładnym obejrzeniu do- 1939, stanowisko szefa II Od· ności. Liczne sprawy, jak: Ja.-i 
kumcntów, świadek stll'ierdza · działu zajmowali kolejno płk. worskiego, Sokolnickiego na. to­
„Obydwa. były w ekspozytur.ze Pełczyński, płk. Englisch, płk. renie Kongresówki, Kostka-Bier. 
Nr 2 Sztabu Generalnego, a je- :F'urgalski i płk. Smoleński. Po- nackiego, jeśli idzie o kontrwy• 
den w ekspozyturze Nr 3. Pod- za wymienionymi wysokie sta- wiad, wszystko to 6wiadczy, że 
pis mjra tychonia. jest a.uten- nowiska w II Oddziale za.jmo- wywiad ten opierał Ili~ o WY.~ 
tyczny, a. pieczą.tki - równie! wali np. płk. Beck, Szecel, Mie- wiad austriacki. 

śWIADEK POTWIERDZA autentyczne - mówi'! o tym, że dziński, Wienia'l'l'a, Hołówko, lu_ 
AUTENTYCZNOść sprawa osoby oBkadonego była dzie, -którzy po wyjściu z II Od· STARE KONTAKTY 

DOKUMENTóW rozpatrywana przez odd.zia.ł byd działu zaj:qi.owali kluczowe ata.. SZPIEG-OWSKIE 
W trakcie dalszych zcznah goskiej ekspozytury Nr 2 i 3' '· nowiska i kierowali życiem po-1 Po pierwszej wojnie •wia.to.. 

majora. Nowińskiego, prznwod- Na pytanie obroticy o bnższe litycznym Polski. To tłumaczy, wej, grupa. ta. w dalszym ciągu 
niczący przedstawia świadkowi szczegóły, dotycU!ce ekspozytu- .że w Oddziale II przeprowadŁa.· pracuje po tej samej linii wy• 
dwa dokumenty w celu stwier- ry Nr 2, świadek wyjaśnia., że no pewne szczególne zamierze- wia.dowczej, czego dowodem jesti 
dzcnia autentyczności znajdują.· była to komórk:i., zajmują.ca. się nia. i pewną polityki;, pojętą. na. akcja. POW. Najważniejsza. jelit 
cych się na nich piecz~ci i pod- dywersją.. wyższym szczeblu". tu działa.1Do'6 ,,Komendy N1111 
pisów .. Tednym z nich jest arty- „Jeśli chodzi o rodowód cało- czelnej Nr 3", która. obejmowa.. 

Również sprawa, związana z kuł I · Ad D b ń LUDZIE Z ,,DWóJKI" TRZĘ- ści teJ· grupy, to wywodzi się on la. swvm zasięgiem teren Ukrai-. · · d . . pt.: „ nz. am o oszy - „ J _ 

umocmcmami na gramcznymi Rki przed Myślenicami", zamie. śLI SANACYJNĄ POLSKĄ z I Brygady Legionów Pols::Cich. ny i sięga.ta swoimi m&Cka.mi u 
w Prusach Wsrhodnich, nie zo· szczony w kronice „Polska i Prokurator zadaje następnie Oparcie I Brygady Legionów o do Moskwy. Na terenie Ukrainy 
stała całkowicie wyświetlona, s świat'' i opatrzony pieczątką. pytanie, dotycz'}ce „rodowodu'' armię austriacką. nie ulega kwe- pracowali wszyscy ei, którzy 
sprawca nie został ukarany. „Ekspozytura Nr 2 Oddział ludzi, kierujących II Oddziałem. stii. Jeżeli taka jednostka, ja.k później w okresie niepodległo6ci 
Wiadomości dotyczą.ce tych u- Sztabu Generalnego". Drugim świadek za.czyn& od wyliczenia I Brygada., a. nawet komenda. polskiej byli 112:efami Oddziału 
mocnień, dostarczane przez ofi· dokumentem jeet pismo do sza- nazwisk wyższych oficerów, któ Legionów współpracuje z tak!ł II, a jeszcze później zajmowali 
cera, podlPgłego żychoniowi, kn. fa. Oddziału II fiztabu General- rzy byli w Oddziale II, albo zaj- organizacją. jak armia. austriae- najwyższe at&nowiska w Polsce. 
pitana. Millera, okazały eię cał· nngo. Przewodniczą.cy zapytuje mowali tam wysokie stanowis- ka, to rzecz jasna, że i wywie.- Ekipa. ta. wróciła do Polski i ata.. 
kowicie fałszywe. śledztwo w ---------------------------------------- ła. się zawiązkiem fa.tzygtowako.. 
sprawie :Millera zostało jednak w b h d h sanacyjnej grupy, której :fnnk· 

za.tuszowane i przeniesiono go ynalazczos'c' ro otn1'cza na nowyc rogac cj'ł stał eię powojenny Oddział 
jcdynio na. inną. placówkę. In- II. W czasie działalno•ci tej gru 
:formacje dostarczane przez mjr. M py z re.mienia. POW na. Ukroi• 
żyehonia były, podobnie jak w Do niosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady ini1tr6w nie, Niemcy nie stawiali jej t&d 
wypadku Sosnowskiego potwicr- Dnia. 21 bm. Komitet Ekono· dnie z uchwałł - w ciągu mie. szo6~ na!zych ra.cjonaliza.torów nych przeszkód, pomimo, że zwal 
dzane przez Niemców przy po- micZ11y Rady :Ministró'v podjął siąca od u.znania. pomysłu, wy. i wynalazców pracowała. - nie· eza.li POW na. innych tere.. 
mocy innych „kanałów" wywia· ogromnt'j doniosłości uchwałę, nala.zku lub usprawnienia.. raz miesiącami i la.tarni - nad nach''. 
dowczych. Tak np. podstawiony regulują,cą sprawę premiowania. Uchwala. Komitetu Ekonomioz ~woimi pomysłami, mając na. u- Na pyta.nie obrońcy, czym tlll 
przez Niemców agent dostarczył wynalazców i racjonalizatorów nego zapewnia więc azybkie bn- wadze przede wszystkim dobro maczy 'wiadek fakt, że płk. Ma„ 
z Wiednia z Rcichskriegsmini. za ich wynalazki, usprawnienia. danie i kwalifikowanie pomy- swojej fabryki i dobro patistwa. jer przez przeciąg 9 lat był sta. 
sterium wiadomości, pokrywają.· produkcyjne i pomysły racjonn.- słów robotniczych, udziela. ezer- Mimo braków i błędów w try. le n& swoim stanowisku, pada. 
ce się z inspiracjami żychonia, lizatorskie. Uchwała ta znacz- szych upra.wnieti niższym jed· bie premiowania wynalazców, odpowiedź majora Nowińskiegotl 
które ten rzekomo wykradł w nie upraszcza sposób i ściśle '~ nostkom gospodarczym i da3'e ruch racjonalizatorski rozwijał „Płk. Majer został wysunięty do 
czasie manewrów niemieckich w · .... b'-'- t · 
Prusach Wschodnich. kreśla. i przyśpie~za. termin pre; gwarancję wypła.cenia. premii w się u „.,.s w szy A.Lill empie, spełnienia. pewnej roli i przy-

WSPóLNIE Z NIEMOAMI 
PRZECIW ZSRR. 

„Należy omówi6 jeszcze jedno 
zagadnienie zeznaje dalej 
świadek Nowiński - a. miano­
wicie zagadnienie prowokacji i 
to prowokacji politycznej, poję· 
tej w jak najszerszym zakresie. 
Mniej więcej w 1937 roku, na 
granicy zachodniej Polski, na­
stą.piło spotkanie kilku wyż­
szych oficerów Reichswehry z 
majorem żychoniem, jako kie­
rownikiem wywiadu polskiego 
na. tym odcinku. Byli to dele· 
gaci Abwehr-Abteilung, którzy 
zaproponowali wywiadowi pol­
skiemu współpracę na odcinku 
wywiadu przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Propozycja ta 
została przekazana. szefowi Szta 
bu Głównego 

:Mówiąc dalej o działalno~ci 
majora. 2.'ychonia, 'wiadek pod· 
kreśla ciekawy fakt, że był on 
jednym z tych kierowników wy_ 
wiadu, którzy pozostawali na 
swym stanowisku w ciągu dłu· 
giego czasu, aż do 1939 roku. 
N a ogół kierownicy ekspozytur 
wywiadu, nie mówiąc o szefach 
Oddziału II, ba.rdzo często zmie. 
niali się, nie zachowują.o zasady 
eiągło4ci pracy, gwarantującej 
znsjomoM ba.Tdto skomplikowa 
nych spraw wywiadowczych. 

Zeznania. swoje na temat dzia.. 
lalności wywiadu polskiego, koft 
czy 'wiadek Nowiński przypo~a­
nieniem i;łów przewodniczącego 
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miowania. autorów pomysłów, możliwie na.jkr6tszym czuie, przysparzają.c państwu wielomi- gotowa.ny do jej spełnienia. wlał 
ściśle też określa granice pre- stwarzając tym ~amym dogodne lionowyclfoszczędnoł!li i prziyc.zy nie przez gruPQ: Miedzińskft 
mii, jakie mają. prawo przyzna- warunki dla dalszego, coraz niając się znacznie do przyśpie- Beck, Szecel itd."· 
wa6 różnej wielkości zakłady szerszego rozwoju ruchu racjo· szenia. tempa rozwoju naszego Rozprawa trwa. 
pracy, zjednoczenia., centralne na.lizatorskiego i wynalazezo§·~i przemysłu, komunikacji i budow 

I 

zarzą.dy i ministerstwa. robotniczej. nictwa.. 
Zgodnie z uchwałą badanie przy. Uchwała Komitetu Ekonomfoz 
datności każdego zgłoszonego Realizacja tej uchwały Komi. nego to tempo jeszcze bardziej 
pomysłu i zakwalifikowanie go tetu Ekonomicznego Rady Mini- przyśpieszy. Przyczyni się ona. 
winno nastąpić niezwłocznie po strów spowoduje przełom w tej do dalszego l'Ozwoju twórczej my 
jego zgłoszeni.u. w myśl uchwa.. dziedzinie. Dotyche~sowa. prak_ Ali robotniczej dla. dobra. klasy 
ły zakłady pracy i jednostki go. tyka bowiem niejednokrotnie robotniczej i naszego państwa. 
spodarcze, zatrudniające ponad nie tylko nie za.ch~cala.; lecz pó ludowego. . 
100 osób, będą. przyznawa~ i wy prostu często ha.mowa.la rozwój Uchwała. · :rostała. podpisana. 
płacać premie do 10 tys. zł, za· ruchu racjonalizatorskiego. Zna.- Tera.z koniec.zna jest szybka jej 
trudniają.ce ponad 250 OBób - ne są. liczne wypadki, kiedy róż- realizacja.. Wdzięczne pole do 
premie do 25 tys. zł a: zatrud- ne ważne pomysły racjonaliza· popisu znajdą tu organizacje 
niające więcej niż 500 osób - torskie przez długie miesiące partyjne w zakłada.eh pracy, 
do 50 tys. zł, przy czym we spoczywały w biurkach, nim do. Rady Zakładowe i Komitety 
wszystkich tych zahlado.ch - w czekały się rozpatrzenia ich Współzawodnictwa Pracy. Win­
wypadku przyjęcia. pomysłu - przez odpowiednie komi~je u· ny one ja.k najszybciej z uchwa_ 
przyzna.nie i wypłata. premti spra.wnieti. Znan.e eą. również łą. tą. zapozna~ szerokie rresze 
winna nastą.pić w etą.gu 14 dni wypadk}, kiedy pomysły i pr<>- robotników i personelu technicz­
od daty przyjęcia pomysłu ra.- jekty wędrowały od instytucji nego. Winny one jak najszyb­
cjonalizatorskiego, usprawnienia, do instytucji, nim doczekały eię ciej „wyciągnąć z szuflad'' le. 
lub wynalazku. ostatecznego za.kwalifikowania. żące tam projekty i nadać im 

.Ale znane są. również liczne wy. d · · · · · 
Uchwała. przewiduJ'e również zgo me z przepisami oma,na.neJ 

padki, gdy pomy!>ły racjona.liza.· h ał ł • . b' w· 
wyższe premie, a mianowicie uc w Y w aoc1wy ieg, inny 

torskie, usprawnienia i wynalaz. 6 • ż od d i d · · · 
Premie od 5 do 100 tys. zł, któ- one r wnie n li. ZlBieJezego 

ki zostały uznane, & niejedno- s w • st ł i t t re moga. być przyznawane i wy- pra owac a ą 11ya ema ycz· 
.,, krotnie zastosowane, przynosz<>c ko t 1 d K · 'i 

płacane za zgodą. jednostek nad. „ ną. n ro t na pra.cą. omisJ 
Państwu duże oszczędności, a u · ń a.d bki kr • 

rzędnych - zjednoczeti lub dy· sprawnie , n szy m o ea_ 
autorzy ich przez dłu<Yie miesi8 • 1 · da.t • · · · rekcJ'i wielQzakładowych przed- „. "' emem przy noac1 i Jego za.. 
ce musieli czek&6 - & wfolu t · · k ó · · • 

siębiorstw, premie od 100 do 250 s osowa.mem, Ja r wmez nilu. 
z nich po dziś dzień J'eszcze cze. bkim · • ·a li tys. zł, które będą przyznawane ezy 1 „prawi e wym pre· 
ka - na słusznie na.leżAC"- si" · · t ó ł6 i wypłacane za. zgodą. central- "' .,, „ m1owamem a.u or w pomys w 
im premię. · al kó nych zarządów, oraz premie po- l wyn az w. 

nad 250 tys. zł, przyznawane Temu stanowi rzeczy uchwala. Tylko w ten 11pos6b uchwała. 
przez właściwe ministerstwo, Komitetu Ekonomicznego osta- Komitetu Ekonomicznego Rady 
któremu dany zai<ład pracy pod_ tecznie kładzie kres, okrdla. bo· :Ministrów będzie faktycznie zre 
lega. W tych wszystkich wy- . wiem ściśle terminy rozpatrywa_ alizowana i przyczyni się do 
padkach przyznawanie i wypła.-l nie. i . prem~<>wa~a. P?mys~ów. I d.alszego .rozwoju ruchu racjona_ 
ta premii winno nastąpić - zgo Nalezy stwierdZ16, ze więk- lizatorakiego.. A. P. 

Tow. Władysław Matwut 
prze wodnicz"cym ZMP 

24 bm. obradowała w WaN 
szawie Rada NaF2:~lna Związ~1 Młodzieży Polskte1. 

W zwil\'Zku_ z powo'l:anie~':i 
uchwałą Rady Ministrów w d~ 
20 bm. Janusza Zarzyckiego na 
stanowisko prezesa Centralne­
go Urzędu Szkolenia Zawodo­
wego, na wniosek prezydium 
Zarządu Głównego na stano. 
wisko przewodniczącego Zan:ą­
du Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej powołano tow. 
Władysława Matwlna. 

• • • 
Władysław Matwin urodzi? 

się w r. 1916 w Grodźcu, jako 
syn górnika. W r. 1933 skoń• 
czył gimnazjum w Poznani~ 
gdzie wstąpił na uniwersytet. 
W 1935 r. zo1tał skazany przez 
władze sanacyjne na 3 lata wię 
zienia za działalność antyfa­
szystowską. Podczas wojny 
brał czynny udział w pracach 
Związku Patriotów Polskich w 
ZSRR i był jednym z organi· 
zatorów I Armil. 

Od 1946 r. pracuje na &ta• 
nowisku sekretarza Komitet11 
Wojewódzkiego PPR we Wroc„ 
ławiu, a po zjednoczeniu -­
jako sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Na Kongr~ 
sie Jedności tow. Matwin wy­
brany został członkiem Komi­
tetu Centralnego PZPR. 

czego nie zmienisz swego zajęcia. Dlaczego nie podasz Wszyscy zgodzili się z nią, nikt nie oponował. Widocznie 
się za inżyniera, któremu życie \lpływa na przYJemno- naprawdę nie lubisz ludzi, skoro tak im nie ufasz. 

Daleko od Moskwy ściach i w dostatku? - mruknął FH.imonow. - Matko kochana, cóż za oskarżenia! - krzyknął Li-
Liberman przepuścił odpowiedź mimo uszu i ciągnął berman. - Jeśli jestem taki, to należy mnie oddać pod 

całej, - rozwijał swoją myśl: . sąd! 
- Dlatego, że wam inżynierom wszystko łatwo się - Niepotrzebnie przesadzasz. Nie wszystko w post~ 

Liberman pragnąc dotknąć Filimonowa, zaczął mówić, daje i wszystkie wasze przepisy figurują od „a" do „z" powaniu człowieka musi być regulowane wyłącznie ko­
ze inżynierowie są na uprzywilejowanych warunkach w ksiąikach. Jesteście pewni siebie i zarozumiali! Mat- <leksem karnym. Gdyby tak było, to w tej chwili roz-

przy budowie naftociągu i w ogóle wszędzie. Twierdził: ko kochana, weźmy naprzykład inżY11iera Kowszowa. mawiałbyś nie ze mną, a z sędzią śledczym. I nie tylko 
be · · Według wieku - to 1· eszcze chłopiec ,a rozumuje jak ty jesteś taki. Wielu pracowników zaopatrumia poste-­dobrze jest inżynierom, wszędzie mają za zp1eczen1e, 

pomoc, techniczne normy ułatwiają życie w każdym pro'fesor lub rabin. Wsżystko wie i nie istnieją dla nie- puje podobnie. Bardzo mnie interesuje, dlaczego wszy-
~o żadne wątpliwości. scy jesteście tacy? 

wypadku. - Pewność inżyniera Kowszowa płyn.ie z fo.~o głę- - Dlaczego? - zawołał Liberman. Filimonow 'dot-
- Na przykład wy, inżynierze Filimonow. - Czy tu bokich przekonań - gniewnie odpowiedział Filimonow. nął go do żyw-ego. 

wiecie cośkolwiek? Samochód musi być w porządku, - Nie jest chytry, postępuje otwarcie berz kombinacji. - Widocznie bliska obecność rÓŹnycli materialnych' 
musi mieć paliwo. Prowadzić samochód musi dobry szo- Jestem pewien, że nigdy nie kłamie, a jeśli coś robi, to dóbr, własność chociażby i nie swoja - są tego przy„ 
fer. I już! A jeśli tego wszystkiego się nie dostarczy, nigdy nie myśli o osobistej korzyści. Dlaczego ci się to czyną. Jakieś bardzo żywotne bakcyle butiuazyjnej han­
wszystko będzie stało i praca nie ruszy z miejsca! Ja nie podoba? Zara.z ci powiem dlaczego? Ponieważ sam dlowości, przeszkadzają niektórym pracownikom za­
zaś naprzykład mam milion kłopotów: ludzi nakarmić, nie posiadasz głębokich zasad, ani prostoty. Kiedy się CJpatrzenia w ich normalnym rozwoju. W ich umyslacn 
ubrać, obuć, stworzyć im warunki życia. Matko kocha- z tobą rozmawia, odnosi się stale wrażenie, że niedopo- wolniej niż u innych, zanikają pozostałości kapitalizmu. 
na, żebym nawet miał pęknąć - jedzenie i ubranie mu- wiedziałeś czegoś. Dlatego też wielu skarży się, że trud- . - Bądź nieco ostrożniejszy z tymi pozostałościami 
szę zdobyć!.„ Tak samo Fedosow. Żądasz od niego wszy- no się z tobą dogadać. Ty ·zaś nie możesz powstrzymać kapitalizmu i burżua:i:yjną handlowościąl Na zaopatrze­
stkiego co tylko jest potrzebne, a jeśli otrzymujesz wszy- s:ę, aby nie oszukać, chociaż nie z tego nie masz!... Dla- niu straciłem zęby„ życie straciłem i w swojej dziedzi­
i.tko - to pracujesz. A .ciepie wcale nie interesuje W ja- czego koniecznie chcesz hadać nieistniejące znaczenie nie mogę dorównać, jeśli nie profesorowi, to w każdym 
ki sposób Fedosow zdobywa to wszystko!... swojej pracy, opowiadać, jak jest skomplikowana, a pra- razie inżynierowi! Ze sprawami aprowizacji zacząłem 

Filimonow jak zwykle milczał, albo ogra!'.iczał się do cę, ~ego. lu~isz pm;iniejsz~ć?. Dlacz~go s~arasz się od- 'Zapozna~ać. si,ę jeszcze. vr:rc~eśniej, a:iiż~li z techi:iką! -
wyrzucania półsłówek. Liberman c::uł że udało mu się mowie każde] prośbie, a jezeh spełmasz Ją, to UJprzed- bo od dziesięciu lat. DziSlaJ mam dziP.ki '8~ juz czter-
rozgniewać towarzysza. _ ' . I ni<?. r~bisz trudności i os~ateczn~e dajesz połowę mni~j, J dzieści i,;ieć lat .. · ·~ r 

Jeżeli tak trudnQ_QyĆ Dracownikiem..:z.aonat:r~a„dla~ _amzeli I>rosza? Czy pamuib~7.. i;:ik nh„..-wftJ-„6 "d Żem? ,- c. d . .,..) 



Jrr 172 · 
. ' 

Akcja która wzmacnia partię 
-Na marginesie przebiegu wymiany legitymacji partyjnycH 
Wywiad z sekretarzem Komitetu Łódzkiego PZPR tow. Janem Grudzińskim 
'. - Organ!zacja łódzka PZPR!się tak, że na 362 członków i znaczn:e pomoże Komitetom ferencje dwóch członków Par­
jest w toku akcji. ~iany 130 kandydatów organizacji Dzielnicowym i całej organi- ti'.). I jedno i drugie jest nie­

starych_ czło~owski<;~ :. ka~- przy „Księżym Młynie" legi- zacji łódzkiej w dalszej pracy dopuszczalnym naruszeniem 
dydack1ch le!t'.tymacJ1 partyJ- tymację otrzymało już 314 nad podniesieniem na wyższy Statutu Partii, pomniejsza zna 
nych b. PPR l b. PPS na no- członków ! 108 kaooydatów, poziom naszej pracy partyj- czenie organizacj:: podstawo­
w~ legityn;a~je PZPR.. Jak to w „Nowej Tkalni" na 363 nej, przy organizowan:u dal- wej jako jedynego ogniwa, de 
juz było meJednokrotme pod- członków i 75 kandydatów o- szych kursów szkoleniowych i cydującego o przyjmowaniu 
kreślane w wypoW:edziach trzymało już legitymacje 317 przy wysuwaniu nowych kadr nowych członków lub o prze­
przedstawic!eli kierownictwa członków i 65 kandydatów. Po kierowniczych zarówno w pra noszeniu członków do szere­
naszej Partii, akt wymiany le dobnie przedstawia się ~y- cy partyjnej, jak i produkcyj- gów kandydatów. A jednym z 
gitymacji stanowi ważny etap tuacja w organizacjach m- nej i w administracji. zadań „trójk:" partyjneJ jest 
'W proccie umacniania marksi nych oddziałów PZPB Nr I. . . d k k właśnie podnoszenie znacze-
stowsko-len:nowskich podstaw .- Uwazai;i~ Je na ~ 0 - nia organizacji podstawowej 
ideologicznych i organizacyj- - Na podkreślenie zaslugu n:eczne zwroc1ć uwagę,. ze ~od : wyjaśnianie tego wszystkim 
nych naszej Parti:. Nowa, jed je ofiarna praca wielkiej rze- czas tych korzystnych_ i poz~- członkom. 
n.akowa dla wszystkich człon- szy pełnomocników dzielnic.)- tecz.ny~h rozmów tu l ówdz~e _ Wymien ione tu wypadk: 
ków PZPR, leg].tymacJ·a partyJ' wych, którzy, doceniając zna- popełniane były błęd_y, kto. -· k · · d · · b. h dal 1 były raczej wyjątkowe i nie 
na J'est symbolem osi·ągni"ęteJ· czeme ·a CJl, aJą z s1e le ryc w szym eta.pie i:a ezy 

ak · ·1k dl · · 1 k · B ulega wątpliwości, że Komi-po dz.iesi~oleciach rozłamu, m smrum wysi u a ieJ za wsze ką_ c~nę u!ll, nąc: y- tety Dzielnicowe do ich po-
J.edności poli'tyczneJ· polski.ego sprawnej organizacji i nie ba- ły wypa_dk1,, ze tu i owd. zie peł · · · t ł k t 6 wtórzen:a n:e dopuszczą. Nie 
ruchu robotru·~~ego, J'ednocze- cząc na przeciązeme pracą s a n .. om

11
ocmcy i cz o.n ow:e. „ r -""' · · t ' k d d 1 ulega również wątpliwości, że 

Śm·e J'est symbolem J·ednos'ci· ra3ą się przys osowac cz~ ze- 1e rozmow. y m ywi ua ne 
b ' ' t k ł 1 Komitety Dzielnicowe dołożą 

Part.,1· w 1·e1
• walce 0 zbudowa- ran zarowno przygo owaw- prze. szta ca 1. w,, pew_nego ro-

h · k · b · kt · wszelkich starań, by szybko i nie socjalizmu w naszym kra- czyc , Ja i ze ran, na o- ~za1u „~gzamm z wiedzy po-
J
·u rych odbywa się wręczenie le htyczneJ danego członka Par- dokładn~ uporządkować ewi-

. gitymacji, do wolnego od pra tii. Jest oczywiście korzystne, dencję : cała dokumentację 
- Dotychczasowe prace po- cy czasu członków organiza- jeżeli pełnomocnjk po prze- partyjną, gdyż : w tej dziedzi-

1zczególnych organizacj: par- cji. prowadzeniu całej pracy, po- Pie dały się ostatnio zauwa-
f , . żyć pewne uchybienia. 

tyjnych Łodzi i postawa mas _ Zatówno pełnoroocn:cv. tra i dac ocenę .poziomu poli-
tyc n g całe1· orgaruza· CJ„ · po Podsumowując całość dotych członkowskich naszeJ· Pa. rtii dzielnicowi, 1·ak i członkowie z e. 0 ·. , 

1 : 
Szczego'-ych 1e · członkow Je czasowych n.T'ac w akc1·i wymia · ,,tró1·ek" party3·nych na zebra- w · 1 · - ,,,. w czasie przyJmowania no- d k · kt k · " ny le<Mtymac1·i party1'ne1· stW::P.r niach pń.ygotowawczych wy- na ze pra Y a „egzaminu "'' 

wYCh PZPR-owsk'.ch legityma jaśniają znaczenie akcji wy- jest zupełnie niedopuszczalna, dzić należy, ~ż na ogół są one 
cji partyjnych, św:adc.zy wy- miany legitymacj'. partyjnych, egzamin bowiem zdaje się po przeprowadzane dobrze i 
mownie 0 tym, że towarzysze uczą członków Part:.i właści- zakończeniu jakiejś szkoły czy wszystko wskazuje na to, fo 

Wego St~~"nku do dokumen- kursu i to przed komisją egza akcja zakończy się w naszej nasi wymianę legitymacji par """~ · · A j k · d · tów partyjnych, a zwłaszcza mmacyJną. a wi.a omo, organizacji łódzkiej we wła-
tyjnych traktują bynajmniej do takiego dokumentu, jakim nie było w naszej Partii żad- ściwym terminie, a przeb".eg 
nie jako uroczystą formalność, jest legitymacja partyjna, po- nej takiej - uchwały, by wa- jej będzie praw:dłowy i zgod­
lecz jako akt twórczy, nasy- uc.zają, jak legitymację prze- runkiem otrzymania nowej le ny z założeniami. Akcja wy-

ś ChowYwac', by ni·e byc' nara- gitymacji było zakończenie . 1 . „ eony tre cią polityczną ~ or- k "kt t · · d ł t · · miany egitymac31 na pewno żonym na jej utratę. w roz- ursu, m ez me na a „ ro1 
gan!zacyjną, mobilizujący do mowach indyw.'.dualnych z kom" uprawnień komisji egza wzmocn: naszą łódzką organi-

· W"'•ńad przeprowadził 

~we 
SMACZNEGO! 

„Szukajcie a znajdziecie" - powiada Pismo Sw. Rouropna 
ta wskazówka nie dotyczy chyba t. zw. pamiątek poniemieckich. 
Tych nie potrzeba specjalnie "' nas szukać: zawsze je można 
jeszcze tu i ówdzie znaleźć. Czy to w postaci nie.zatartych 
starannie napisów czy też - najczęściej - w posttJc~ ro.trnaitych 
druków. Oczywiście, tępimy wszelkie ślady podobnej niemczy::;. 
ny: napisy likwiduiemy, druki, rękopisy, pocztówki itp. nisz· 
czymy, ale czy niezbyt - w niektórych wypadkach.„ lekkomyśl· 
nie? Nie kaidy papierek poniemiecki jt!$t zwykłym p'.:oi.orlciem, 
niektóre z nich mają wagę dokumentu. 

Oto, leżą przede mną arkusze wyrwane z książki handl~i po 
niemieckiej firmy „R. Jacobi". Ze szczeg&lowymi rachunkami: 
„Schweden - 1000, Schweitz - 390, Ungam - 9522, lrV.ten­
berg - 495.„" itd. itp. Oczywiście na pierwszy rzut oka -- nic 
nadzwyczajnego, normalne świstki handlowe, lecz jeśli oąej. 
rzeć je dokładniej, przeczytamy (str. 73, 1941, DeT.ember) -
V ATICANA (i rachuneczek: 2258 Rmk). V ATICAN - i sum· 
ka: 1180 (str. 75, Februar, 1942).„ Czegóż to dowlfdzi? Ano, 
tego, ie Stolica Apostolska roku Pańskiego 1941 i Anno Domi· 
ni 1942, w samym „środeczku" osrotniej wojny, utrzymywała 
stosunki handlowe z hitlerou:skq firmą „R. Jacobi" („Litzma1m· 
stadt" - Adolf Hitler str. 85). 
Tuż po zakończeniu wojny papież - tak dobrze zorieniowany 

obecnie, co się dzieje w „biednych, misuzonych" Niemczech 
dzisiejszych - złożył oświadczenie przedstawicielowi ·Jrancuskie­
go ,.Matin'a", :ie „nic a nic nie było mu wiadomo o prześlado· 
waniach hitlerou1.9kich w Polsce". Watykan bvl „odcięty" c~ 
„kontaktów z polskimi katolikami", nie był "}ednalc np. „od· 
cięty" od handlu z firmą „Jacobi". A ponieważ firma „Jacobi" 
była dużą hurtownią artykułów kuchenno-dom.owych, znaczy sif 
- podczas wojny Stolica Apostolska jadła s rondli i garnuszków 
hitlerowskich. Oczywiście, nie „zdając sobie sprawy", iż ta aku· 
rat partia towaru mogla nawet pochodzić ze · znanego i.ródla 
wojennych dostaw niemieckich: chociażby :r okradzionych do­
mów polskich. 

Nic nam nie wt'adomo, aby okolicmo&ć ta zep!Ula komuś t1 

Watykanie tzw. dobry apetyt. Apetyt ten każe mu zresztq ko­
rzystać ze .wszelkich „naczyń hitlerowskich" w seMie również 
i przede wszystkim - „ideologicznym". 

E. Tam 

wzmożonej aktywności w każ członkami Partii i kandydata- minacyjnej. zację partyjną. I 
dej dziedzinie życia po li tycz- ro: pełnomocnicy zapoznają - Były również wypadki in J „ · 

~~~po~ITre~~~~~z~~m~~~Partli,M~~~uhl~~Tukna _____ ~A=·~P~e=rl=o:~=k:I __ ~==========================~ ne_go ! kulturalnego. poznają jego potrzeby : braki przykład w DZ:elnicy W:dzew 
w pracy partyjnej, w wykształ było kilka wypadków przenie 

- Bardzo często zdarzają ceniu politycznym, wskazują sienia przez „trójkę" człon­
się wypadki - cytowane już nieraz towarzyszom potrzebną ków Partii do szeregów kan­
rz.resztą kilkakrotnie w pras:e lekturę, poznają trudności, z dydatów bez uchwały organi­
partyjnej - że towanysze w jakim: borykają się poszcze- zacji partyjnej, z drugiej str0 
chwili otrzymywania nowych gólni członkowie Partii, po- I ny w Rudz:e Pabian:ckiej by­
l®tymacji partyjnych, pu- znaj.ą .wi;eszcie zdolności i zya ły wypadki pr.zeniesienia kan 
bl_łiczn'.e, w obecności wszyst- lifikacje każdego partyjniaka. (dydatów do szeregów człon­
k1ch członków organ!zacji i w Sprawozdania pełnomocników \ków Partii. be-z, uchwały orga­
obecności zaproszonych na ze niewątpliwie stanowić będą nizacji partyjnej j bez wyk0-
branie licznych bezpartyjnych wartościowy materiał, który nan!a wymogów Statutu (re­

Zygmunt Gonicki - majster, 
i nauczyciel majstrów w PZPB Nr 2 

1\faj:;;ter Zygmunt Gonicki dotrzeć do 56 maszyn wie ła.-
szybkin1i ltrokatni pheeh<id:M two skontrolować pr~cę wsży­
przez wielką. salę Qddziału przy stkich robotników. 
gotowawczego prtędza.lni. 1'1fn11i l'llimą, że jest ciągle zajęty -
się śpieszyć, bo nie łatwo jest a. mQŻe właśnie dlatego - maj 

towarzyszy pracy, składają o­
świadczenia, w których często 
w prostych słowa.eh przyrze­
kają być Jeszcze lepszymi, niż 
dotychczas, członkami Partii, 
więcej się u~yć, więcej pra­
cować nad podniesieniem swo 
jego poziomu ddęologicznego. 
lepiej, wydajniej pracować 
przy swoim warsztacie pro­
dukcyjnym: podnieść dyscypll 
nę pracy, wykonać ł przekro­
czyć swoje pia.ny produkcyjne 
l podnieść Jakość produkcji. 

--------------~------------------------- ster Gonicki jest za.wsze w do , 

K .id. I • k d brym hum<Jll'ze, a. wesoły u-
~ z 1. a CIJDV no"tl.6Te a ry śmiech rozjaśnia. jego twarz. 
~ J ff Nie wyglą.d'a. na swoje 39 lat 

a "--t•nwu z··.' „1ąz•--0••1~„o a już zupełnie trudno uwierzyć 
§'1 ""::HJ ...., • „ .,.. ~ „ że od 25 lat pracuje w przę· 

Wśród wie'·u problemów, d k i f' Z . kó dzalnictwie. • ar a manse wiąz w Za potykają na trudności' ~ pdszą • - Wcześuiie rozpo.czałem pra nad którymi obradował II wodowych, jak rówO:eż wy- o swych sukcesach. "' 
Kongres Związków Zawodo- chowanie fizyczne i s.port. Szkoła zaś zamieri..a pogłę~ cę - mówi - i nie tak łatwą 
wych, znajdowało się również Centralna Szkoła ZW:ązków bić i utrwalić ten kontakt ze miałem robotę. Trzeba. było u­
zagadnien:e aktywu związko- · b 1 tarni kradkiem za. plecami majstra Zawodowych w obliczu zmia- swymi a so wen ' przez podglą.da6 jak poprawia maszy'. 
wego. Z dotychczasowej, czte ny systemu nauczania, nie o- stałe wydawanie biuletynu in nę gdyż sam nie chciał ni.c 
roletniej pracy Związków Za- granlcza się do własnych do- formacyjno-naukowego, który 
wodowych zaczerpn:~to wiele świadcz.eń, ale naW:ązuje kon stać się ma n :e tylko łączni- uczniQwi pokazać i niechby tyl 

- Wszystk!e te tak liczne doświadczeń, które służyć bę- takt ze szkołami centralnymi kiem pomiędzy absolwentami ko „stary" zauważył - to juz 
fakty .świadczą niewątpliwie dą obecnie dla usprawnienia Związków Zawodowych w i szkołą, ale również pomocą by była awantura. Nie pozwa· 
o tym, że po zakończen:u wy i rozszerzenia akcji szkolen ia krajach >Demokracji Ludowej, w dalSG!:ym samokształceniu lali, strzegli swych „tajemni.c". 
miany legitymacji, siła każ- aktywu związkowego. a przede wszystkim z Central aktywu związkowego. Wiele jednak n tych maj· 
dej organizacji partyjnej, a W związku z uchwałami ną Szkołą zwi·ązko'w Zawodo- W celu pełne3· real:.za.cji WY. strów nnsz towarzysz podpa· k 
t · ·1 ł · · t ł · l ł d d · tórą. jestem odpowiedzialny, ym samym :. s1 a ca eJ nasze) Kongresu, Centralna Szkoła wych w ZSRR. tycznych II Kongresu Związ- rz;: t' wie

1
e nd:i.uczy -:- o ajo robota raźnie idzie. 

Partii, jeszcze bardziej wzro- ZW:ązków Zawodowych z po- ków Zawodowych odnośn!e maJs er zy orczyk .:... były 
Ś · • j j odd · ł · Wyższa Akademia WCSPS ń G · k' n!e, zasięg e zia ywama czątkiem nowego roku szkol- szkolenia związkowego, w o- ucze omc iego. 

b t · h 1 w Moskwie udzieliła Central- N G · k' d „ na rzesze ezpar YJnyc u- nego, dokona reorganizacji sy kresie od 1 do 15 lipca br. od- - asz ome 1 z1~ jest ml 
d i · b d · j · nej Szkole ZW:ązków Zawo- t · d 1 z pracy Jeszcze ar zie się stemu nauczania. Dotyehcza- będzie się w Gdań~ku dwu- s rzem pierwszorzę nym, a e ta 

P t . t · · dowych doraźnej pomocy przy ·e · h · a. ·1 · p d rozszerzy, ar 1a s an:e się sowe szkolenie CSZZ było spo tygodniowa konferenc1·a robo- J mme swyc me -P1 nuJe. o 
j 1 dni opracowywaniu nowego pro- k. t ł eszcze epszym przewo - radyczne i dorywcze. Kursy cza pracowników naukowych czas nau 1 pow arza nam nie 
kiem mas pracujących na dro były .na ogól krótk<1trwałe. W gra.mu szkolenia przesylaJą.c CentralneJ· Szkoły Związków raz - „co umiem, tego was 
d ·oa · d ·ai· materiały szkoleniowe, plany " 1 · k ze, Wl ąceJ o SOCJ lzmu. związku z tym nauczanie nie Zawodowych ~ szkól woJ·e- nauczę - a e Ja wy eo§ no-

wykładów i programy naucza · · - Na podstawie dotychcza- mogło objąć dostatecznie sze- wódzkich, będąca podsumowa wego poznacie, nie zapominaj-nia. aktywu związkowego w · t " sowych dośW:adczeń akcJ'i wy rokiego wachlarza zagadnień. nlem dotychczasowych do- me o „s arym - podzielcie . ZSRR. Pomoc ta w dużej mie · · miany legitymacji partyjnych, Obecnie orgamzowane będą świadczeń w dziedzinie meto- się z mm. rze wpłynęła na unowocześnie N. lk stW:erdzić należy, że J'est ona roczne kursy, na których szko dyt:.zno-dydaktyczne1· oraz wy .1e ty o tow. Izydorczyk 
d nie i polepszenie programu na dł na ogół zorganizowana spraw lić się będzie każ orazowo po t"czeniem nowych dróg szko- przesze przez szkolę ma.7·stra. 
b uczania w Centralnej Szkole, ' G · k' G · me. Na czoło wybija się tu 100 słuchaczy, wy ranych spo lenia szerokiego aktywu związ omc iego. 0"111cki rozumował 

Dzielnica Fabryczna i Dziel- śród poważnie zaawansowane gdyż mater:ały otrzymane ze kowego. słusznie, że im więcej fachow-
Związku Radzieckiego są bar- ó k nica Widzew. Choć towarzy- go aktywu związkowego. . 1 Praca, 1'aką Związki Zawo- c w przesz oli, tym sprawnieJ· dzo precyzyJn e opracowane, sze pracowali tu be.z nerwo- Tematyka wykładów obej- zwlaszcr.a, jeśli chodzi .o lek- dowe wkładają w usprawnie- pójdzie praca . .A. pracę potrafił 

wego pośp!echu, choć zebrania mować będzie marksizm- turę pomocniczą. nie i umasowienie szkolenia ładnie zorganizować. 
przygotowawcze były tu na lenin:.zm, historię ruchu robot jest świadectwem zrozumienia · - Wózkarzy z przędzalni 
·ogól dobrze zorganizowane, niczego w Polsce i świecie ze Szkoła Centralna Związków nowej roli ~ nowych zadań, przerzuciłem na. stanowiska. 
choć nie było żadnych posu- szczególnym uwzględnieniem Zawodowych mająca już za jakie przed Zwi~zkami Zawo- smarow~ików, a smarowników 
nięć, pozbawiających akcję jej Historii WKP(b), podstawowe sobą pie:kny okres działalno- dowymi postlłwiło nasze ludo- prz.eszkQliłem na podmajstrzych. 
głębokiej treści - na dzjel- wiadomości z historii Polski, ści, wypus.zci..ać W:ęc będzie z we państwo: j Teraz spokojny jestem, że w 
nicach tych większość człon- ekonomii poBtycznej, geogra- murów swoich, naprawdę cen St. Karśnlckl trzech zmianach naszej sali, za 

Koresoondenci JabrJ}czni piszą 

A. idzie rzeczywiście raźnie. 
Zmniejszenie ilości odpadków, 

to wyn.ik jego pracy. Majs.ter 
Gonicki nie żałował nigdy czasu 
na. naukę, nie żałuje też słów 
na przypominanie przą.dkom 
ich obowią.zków. Chodzi od ma. 
szyny do maszyny, sprą.wdza u• 
stawienie wałków, a. gdy tylko 
cokolwiek spostrzeże zaraz za· 
biera się do roboty. 

Ukończyła pracę pierwsza 
zmiana, już nie wi ejj czasu po 
zostało do końea. drugiej. Lecz 
majster G()Ilicki wcią.ż jeszcze 
nie wychodzi z fabryki. 

- Jak jest robota, to trzeba 
ją. skończy~. Przecież musi !iQ 
dba~ o to, by wszystko było w 
porzą.dku - odpowiada przą.dce 
której naprawia. cią.garkę. 

MS. 
ków i kandydatów otrzymało Ul, a także wykłady z języka ny aktyw związkowy, mogący 
już ?)owe legitymacje. Tak np. polskiego i literatury polskiej objąć kierownicze stanow'.ska 
w poszczególnych organ:Za- oraz języka rosyjskiego. zarówno w organach związko­
cjach Dzielnicy Fabrycznej na Z zagadnień gospodarczych wych, jak i w administracji 
20 bm. sytuacja przedstawi~ omawiane będą zasady gospo- państwowej. 

dark:! w ustroju demokrac~i Dyrekcja Centralnei Szkoły Niewykorzystana maszvncx 
ludowej oraz perspektywy bu ZW::nków Zawodowych nie 
downictwa soojalistycznego w zamierza poprzestać na zorga­
Polsce. nizowan:u rocznych kursów. 

Z zakresu wykładów o te- Ambicją szkoły jest stworze­
matyce ściśle związanej z pra nie wyższej akademii zwjąz­
cą Związków Zawodowych wy kowej o trzyletnim okresie na 
kładane będą: praca organi- uczania oraz rozw!nięc!e nie 
zacyjna i struktura Związków tylko pracy szkoleniowej, a le 
Zawodowych, organ!zacja pra także naukowo-badawczej. 
cy i płacy. W ramach tych wy Prace szkoły nie ogranicza 
kładów =ajdować się lb~ą się do szkolenia na kursie. 
równ!eż: organiułi;:ja współ- Absolwenci utrzymują stały 

Ofla.rY przyjmuje Jtedal".:J~ zawodnictwa pracy, ubezpie- kontakt z dyrekcją szkoły, ra 
„GJoau'" •czenia i akcia socjalna: a:ospo dza sie z n:!ą, gdy w oracv na 

wany specjalista, również n!e 
jest wykorzystywany należycie, 
gdyż z braku pracy na owej 
maszynie wykonuje o.n wszel· 
kiego r odzaju prace zastępcze, 
nie wymagające spec jalnych 
kwalifi k.acji. 

W naszych zakładach, na od- ca s i ę przez to z poważnymi 
dziale tkalni I znajduje się trudno§ciami: Wprawdzie dla 
krochmala rka, która. służyła naszych za.kładów bardzo to 
przed tym do wzmacniania. o· wygodnie pol!iadać za.pasową. 
snów słabych. Od dłuższego juź; maszynę, ale n1e wolno w taki 
cznsu krochmalarka ta nie jest ~osó l.i podchodzić do · Rprawy. 
wykorzystywana całkowicie, Dobro naszego Państwa Ludo· 
gdyż obecnie nie trafi a.ią. sif wcgo wymaga, by każda ma.szy 
nn m csnowy źl e k rochmalone. na, każde urządzenie było wy- Uważam to Ził. niedopuszczal 
Uważam, źo taki stan r zeczy k oit'zystywane według swych cał ne marnotrawstwo. 

jest po prostu nicdopu~zczaln y. kowitych możliwości. 
Na.pewno znajdzie się w Łodzi Niemniej ważną. sprawą. jest 
nfojedna fabryka cierpią.ca na fakt, że obsługujący maszynę 
brak krochmala.rki i borykajfł· ktoch.malarz. wvsokQ kwalifiko 

Tomicki Zdzisław 
korespondent fabryczny 

PZPW nr as 
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.~=.::==::=~~~==~~==~=======~~~~~~----------~ ...... ~~--------~--~~;...;..---~----~~~-----_,.,,--.,___ -
Ref1e·:ktorem po Bizo.n il 
Komu się · dobr~e ·powodzi pod patronatem Anglosas 'w 

(Od s„eclalae90'1corespcndenta „GlosuuJ 
Fra.nkturt, w czerwcu. 

~z~,cz dzieje się w Mona­

~\~, yy ,czerwcu l940 rok\l, .:i 

w' ęc y,· .c~ery lata .po tym, kie· 

d.v .Zll atnmy uró,wno amerykai,l 
~kiaj ja;k i artgielskiej wypowie­
dziano wiele bardzo pięk•1ie 

brzmią.eych frnzes1Sw o koniecz· 

1J.~,ści wy.tępi.cn~a hitleryzm\!, u­
ltar~1,1i.a z\U'od.ni.ar:zy wojęnnych, 
1f,v:n.agrodz~a szMd i ci.e.rpicń 

oii.arom iaazystowskiego xe.źi. 
Di,11. 

Ni; pierwszej ,ętronię p\SI?J!t 

„an,?-rc~.~tów'' ba~arskicl;t uk.a­
za~~ ~ię krótkł notat:jta pod a­
llt~pują.cm \ytu_łęm: „I'a.ni ~<'­
Bła.łkQ.'lf~ ~ Goerj.ng zamie. 
szka:ła. hotelu „De·.1tsches 
It.~ll!l". 

Jp.~ z t,e~o wiea~, wdowie 110 
zbt"p@l~rzu wojęll,nym Nr 1 ~ 

G9oring\l . ~odzi §!ę wcale nie­
źli!: µię, .r' Baw11rii niemałą. i nie 
brzydką. wiłlę, a · gdy przybywa 

w „!'!prawach osobistych'' (jak 
gło~i notn.tk!'-) . do Monachiufn, 
to ręzyduję w najleptizym hote­
l~ „Deu.tschęs :EJ:aus", gdzie za · 
równ,o służba jak i publiczność 

s)\i.a<ię.ją. j~j dowody tf).kiej czo­
łob~to.o~ci, jakby od czasów III 
JJ,uichu nic się nie zmieniło. 
Warto. jel!zcze dodać, w jakich 
t(!_ „s~rawach osobistych" przy­
jecl).ę,ła Ewnia Goeriug do Mo­
nA~hiull:): zamierza. ona, ui 

Jll:lie! ~ 1fięce), tyllto wnieść 
d~ włll.dz . Podanie o zwrot jej 
&l;:o~fiskowany,ch ko:iztownośc1, 
któi-'YCh wartoać w markach za:­
chodxµąi określoną. jest liczbą. 
l!Jl!l6ciocyt;:ow.ą. 

„pe.pt ~t'razał~owa" czarow?-b 
bawl).rskie towarzystwo w sah­

~lich hptel~ ,~Deµtsches Uaus' ', 
()głB~ił ąd 1Y Moo.achium naka~, 
~óCt które~o ~ewn;i. ltczpa ro­
?ri\l o~i{l<r hitleryzmu, b. wi~a­
lliów ~bpzu tna. o:puąció l'\zydzie­
lo~9 jfj .mieszkąnie, gdyż {JO: 

wraca do o.iego pewien „zdena­
zit~k~wą11y" · Ortr3ru.1wcnlęiter 
NSDAP. I „ "' _, . . • •• 

D,oką.ą ęi?. . udad?Jł wyp.ędzen,i 
f)~Wi~ź11i\)'l';ię, jeżeli nę.kaz s~du 
zo~t~!U.e p?t~ęqizony9 - Naj­
P.e'l"'nicj . ~o b.~i:aków, bo w wil­
lac~ i;µ~ęąz~aję. by~i gauleHęi;zy , 
a w drogich hotelach tacy, jak 

{l'lni Goexio.g i jej otoczenie. 
• • • Hannower i wJasta. strefy bry 

tY,Jsk~ej - w tym samym mie­
eitęu l~49 roku._ ZV\iedził ;je 

'V~Śnie dziennikarz angieh;ki 
Alan Rodgson z „Daily Herald' ' 
~ t».k ' o nich p~sze. 

„W podziemJ,ac~ zruj11,o~.ą­

W~~. ~ia.s~ z1;1ajdzię.c~e l~so. 
'78 z~~~je, gc;Izie stoją głę-

1 

ilokie, klubow~ fotele, a podlo. 

gi !)Okryte Sil n:!.~kkimi ~YW.a.­

~J· ~naJ,dpę~e ta;1,11 ~rzyciem. 
~ol),ę Q'fiatlą.1 ~bre zęs.pq];y mu. 
~yki ta:o.ecznej, z.ollaczycie ste. 



G [ E> S KUTNOWSKl 

Kronika m. Kutna Rekord · murarzl kutnowskich An alf a be ci · .. 
uczą się 

KOMU WINSZUJEMY 

Poniedz. dnia 27 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Władysława 
-o-

W MNll:JSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. o. -S3 
Straż Pożarna - łl 
:ł.a.rząd Miasta. Kutna. - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Bad7 Na.rOd 

-102 
Pow. Zakład Elektryczn7 - 82 
Urzęd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Kreyt {POK) 

- 89 
Szpital Pow1atoW7 - 20 
UbezpieczaJ.nta Społeczna - 84. 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urzlld RepatrtacyJn1 - 88 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. aL 

Narutowicza nr. 20-teL 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106. 
;\\Talenta Apteka Nr tel. 7 
Chacl:dska, Apteka Nr tel. 62. 

KI N O 
Kino ·,,Polonia" przy ul. 

Teatralnej 1 wyświetla dziś 
film produkcji radzieckiej 
p. t. „Daleka droga". Po­
czątki seansów o godz. 19 
i 20-ej. 

-<>-
. Redakcja ł Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie­
ści się w Kutnie przy ul. Na­
rutowicza 1. 

26 tysięcy cegieł w ciągu 6 godzin 
W dniu 23 bm. Państwo- I staci licznych rozgałęzień 

we Przedsiębiorstwo Budo- sieci wodociągowej i kabli 
wlane, Zjednoczenie Łódz- oraz częstego obrywania się 
kie Oddział w Kutnie rozpo ziemi jak również mimo za­
częlo budowę kotłow~i rek- stosowanych rozpór, z im­
tyfikacji P. M. s. w Kutnie. cja~~y re_fere~ta ~oderni-
Mi · ·k· h k. zacJi l racJonahzacJi pr~cy 

mo cięz ~c warui: ow oddziału 6 tow. Mireckiego 
terenowych Jak głęboki fun Eugeniusza podjęto próbę 
<lament, przeszkody w po- pobicia rekordu murarskie-

go. 
Do pracy stanęła czwórka 

murarska, 2-ch przodowni­
ków-murarzy ob. Kacprzak 
Stanisław i Pasturczak Bro­

, nisław z 2-ma podręcznymi 
1 
ob. Urbańskim Tadeuszem i 

stawę do obliczenia. W tym I 
czasie wybudowano 71.35 m I 
sześciennych muru, układa­
jąc 26,208 sztuk cegieł. 

Wynik ten jest nowym o­
siągnięciem murarzy pol­
skich. 

Jak zapewniają nas jed­
nak dzielni murarze, me 
spoczną oni na laurach, ale 
w najbliższej przyszłości bę 
dą chcieli pobić własny re­
kord. 

Patrząc na ich zapał i~n­
tuzjazm przekonani jesteś­
my, że uda si~ im to z pew­
nością. Pasturczak Bronisław 

Paluchowskim Stanisławem. -----------------------­

Roboty porządkowe w Rawie Maz. Praca kontrolowana była 
; przez specjalnie powołaną 

1 
komisję, złożoną z przed­
stawicieli Partii, przedstawi Poważne fundusze interwencyine 
ciela Zjednoczenia Łódzkie- z d M' . k' R ·e dla Rawy 

W myśl hasła walki z· 
analfabetyzmem, został o­
twarty w Fabryce Krosien 
Bawełnianych w Zdm1skiej 
Woli kurs dla analfabetów, 
na który zapisało się 19 pra 
cowników. Wykłady odby­
wają się w świetlicy fa­
brycznej. 

Prawie wszyscy uczestni­
cy kursu, to ludzie około 60 
lat, a nawet starsi, którzy 
pomimo ciężkiej pracy (w 
odlewni, przy tokarni, na 
placu) ujawnili naprawdę 
szczere chęci korzystania z 
lekcji pisania i czytania. 

Dlatego też zrozumiałym 
jest, że Dyrekcja i odpowie­
dzialne czynniki starać się 
będą, ażeby kurs ten był 
jak najbardziej przystęp- , 
nym i umożliwią uczestni­
kom możliwe warunki nau­
ki. (K. N.) 

f h 
. arza ieJs i w awi ny przyznany 

go PPB, ac owcow mura- M : k" . b t h M · k" · · . . . . • h"t k azow1ec ieJ przy ro o ac 1 azowiec ieJ, wynosi Kurs 
• rzy i mzynierow arc i e - . ' 2 150 OOO ł t · porządkowych zatrudnia 311 . • z ., z czego zrea-

.,-. oiudowa fundamentu trwa osób. Roboty te opłacane są 1 lizow_an~ już jest ~.035.653 . I. • k. 

Kacprzak Stanisław 

ł _ · 'śl 6 _ odzi · t o-[z kredytów interwencyj-lzł. Pieniądze te z~zyte. z_o- JęZyKO rOSYJS 1ego 
a sc1 e g . n i en . j ·stały na wykonanie naJPil- k d · 

kres czasu wzięto za pod- nych. Fundusz mterwency - . . h b't d h w Ale san rowie . _ meJszyc ro o rogowyc 
. jak przebrukowywanie ulic, Staraniem Centralnej Ra-
OtWGFłG droga dla młodzieży zakładanie chodników, zawa dy Zakładowej i Kierowni-

lanie rowów przeciwczołgo- ctwa świetlicy, 31 maja br. 
do awansu spoleczneqo- wych, niwelacje terenów w został otwarty początkowy 

Zdobycie zawodu, stać Kochany Józkul I Pomyśl tylko! Za kilka dni parku miejskim i inne. ku_rs. nauczania język8: r~-
się pełnowartościowym Piszesz mi, że jeszcze nie zde otrzymam świadectwo z ukoń- Dzięki kredytom inter- syJskiego, w lokalu Świeth­
członkiem naszego społe- cydo.wałeś się, do jakiej szko- cienia 7 klas. Po wakacjach wencyjnym Zarząd Miejski cy Robotniczej P.Z.Z.P.D. W 
czeństwa jest najgorętszym ły wstąpić. Donosisz mi, że Ro- wezmę się do nauki. Za trzy la- w Rawie Mazowieckiej miał Aleksandrowie. 
życzeniem naszej młodz~e- dzicom Twoim ciężko, rodzeń- ta ot~zymam patent ma1stra możność przebrukowania u- Na kurs zgłosiło się 27 
ży robotniczo - chłopskiej. stwa młodszego czworo, więc tkackiego. r s t ki · · K ś · 1 osób 

musisz się jak . najprędzej usa- Zapisz się, Józku, razem ze icy ena ?rs eJ 1 0 -. cie - · . . 1. · Od jednej z naszych czy modzielnić. mr,ą. Zachęć do tego swych ko neJ, na ktorych to ulicach . Kursem k1eruJe. wyk~a i-
telniczek, - ob. S. K. - Nie martw si<>! I moi·e wa- legów. Polska czeka na nasze zerwano bruk stary i zni- fikowana nauczycielka Języ 
ot,zyma!iśmy list, napisa- " 1 k · k' N k d runki są podobne. Muszę u- młode ręce i głowy. Pracę o· szczony w i ości 2.566 mtr. a rOSYJS iego. au a o -
ny do jej syna przez jego b 2 d · 
kolegę, świadczący 0 dą- kończyć taką szkołę, która trzymamy na miejscu, bo roz- kw, i ułożono już 643 mtr. ywa się · razy w tygo ml.li 
żeniach naszej młodzieży. wkrótce da mi uczciwy kawa- budowuje s_ię przemysł tkaclc~ kw. nowego bruku. Założo- od godz. 20-ej do godz. 

lek chleba, i pozwoli jedno- w Ozo:kow1e. no też chodniki i krawężni- 22-ej. Zainteresowanie słu-
Ze względu na ciekawą cześnie stać się twórczym 0 • Będziemy pracować w ZMP k" . · . . h · t d · R d z 

treść list ten w całości dru . d . SP B d · b 1- dzi'ał i na uhcy Senatorskie]. c aczy JeS uze. a a a-bywatelem naszej kochane] o 1 w . ę ziemy ra 1 u · ł · . 
kujemy poniżej: budowującej się Ojczyzny. w organizowaniu coraz lepsze- W parku miejskim zawa- k a?owa zwrac8: się do wszy 

-~-· ----,----~- - . -, - ,------------ ciesz się, Józku! Znalazłem go życia. . . . . lono .do~:y",· ;,W ok~licy mle-; stJ.uch p~cow~ków P. Z. ~· 
~·rokon· nres···o-'wa ·n· ar'· a· lfla'ff ~zkołę. Wymarzona! Jest cos- speCJalme dla Cie- czarni, · zniwelowano po- f'.· D. z apele~, o 'zgła'Szan~e 

.as tit ' · . U ' Jest to Gimna?<jum 1 Liceum bie. _Wi~m, że_ lub~sz ~z".tać. wierzch.nię i pograbiono s1~ na kursy ]ęzY.ka rosyJ-
Tkactwa Mechanicznego w O- Oowi~działem s~ę, ze bibhot~- wszystkie chodniki. Przy ul. skiego. 

aktywistów związków zawodOW"Ch zorkowie. ka te1 szkołv l!czv ponad poł K ś. k' . k ________ 1:11111 ___ 11 
' · Ńie przejmujmy się tym, że tysiąca tomów. Nie przeczy- 0 cmsz 1 nap~zeciw sz :>-

W dniu 23 b. m. odbyła poprawy bytu mas pracują- od Twojej wioski jest 8 kml tasz wszystkiego przez 3 la- ły podstawowe1 przekopano towuje się materiał do ro-
się w Łowiczu pokongreso- cych oraz ugruntowania sil Od mojej jest daTej. Od po- ta. dawne ziele11ce, zniwelo- bót na ul. Studziennej. 
wa narada aktywistów nego i zdrowego fundamen- c~ątku nowego roku szkolne- Najwięcej cieszę się jednak wano je i posiano nową tra Na drogach gminnych 
związkowych powiatu kut- tu .socjalizmu w Polsce. go otwierają przy tej szkole z bezpośredniego konta~tu z wę. Przy ul. Warszawsiej za trwa robota przy napra­
nowskiego, łowickiego i W uchwalonej rezolucji bursę, więc sprawa będzie roz pra~dziwą fabryką. Uczmowlr wieziono plac przy studni i wach w kierunku Rawa 

k . . . k' d . kt 'ś . . k . b wiązaną. bowiem tej szkoły chodzą na posiano trawe. Na drodze M p . k R M 
s ·1ermew1c iego, z u zia- a ywi c1 zw1ąz owi zo o- Jako synowie małorolnych praktykę do fabryk PZPW. Chociw -Ksi .. _ D 

1 
. az. - asie a, awa a:z:. 

łem przedstawicieli partii wiązali się do jak najszyb- chłopów mamy prawo ubiegać PZPB. ~ze o~ u za- - Boguszyce, Rawa Maz. -
Politycznych. Na odprawę szego wprowadzenia w ży- si" o stypendium. Jeśli dosta- w k" 1 h walono rowow przec1wczoł- Chrosty, Rawa Maz. - Alf1k -. e wszyst ich k asac są h 
przybyli sekretarze powia- cie uchwał • Kongresu Zw. niemy po 2 tys. zł. miesięcz- głośniki radiowe. Ładna świe- gowyc 3.262 mtr. sześć. i sandrówka. 
towych Rado Związków Za- Zawodowych oraz do stałej nie, to na podręczniki I poz:no- tlica zachęca do gier. Słowem splantowano powierzchnię. Na drodze Rawa - Bo· 
wodowych, przodownicy walki o utrzymanie pokoju. ce szkolne wy~tarczy. jest tam bardzo miło. Obecnie prowadzone są w guszyce obrobiono kamienia 

· l" t Byłem w tej szkole. Bardzo Sam to widziałem na własne dalszym ciągu roboty przy k 6 5 t 'ć 
pracy, :acJona Iza or.zy oraz Rezolucja ta przyjęta zo- ml się podobała. Kilkadziesiąt na pa ' m r. szes .. na 
delegaci na II-VIII Kongres stała burzliwymi oklaskami chłopców i dziewcząt uczy się oczy. układaniu chodnika przy bruk 12· mtr. sześć. i na sza-, 
Zw. Zawodowych. zebranych i wywołała spon· w milych klasach i pracuje Radzę Ci, zdecyduj się jak ul. Kościuszki oraz przygo- ber 12 mtr. sześć. ((M.) 

K f · t · ł najprędzej. 1 i 2 lipca odbędą -------------------------
on erencJa a mia a na taniczne okrzyki na cześć po przy. ':"a~sztatach pod okiem się egzaminy wstępne. Nie 

celu zapoznanie zebranych koju światowego wodza speciahstow. Gdy zoba~zyłe~ zwlekaj! 
z przebiegiem Kongresu, o ś · 1 t' . t ..,.ó krosna ręczne i mechaniczne 1 

w1atowego pro e aria U .i - uświadomiłem sobie ile trudu Wstępujmy więc do Gimna-
czym obszerny referat wy- zefa Stalina, na cześć Rzą-1 kładą nasze matki ~ przerób- zjum 1 Liceum Tkactwa Mecha 
głosił przedstawiciel ORZZ du Ludowego i zwycięskiej kę lnu w domu, zdecydowałem, nicznego w Ozorkowie. § .aó#d zief fti 
tow. Kowalczyk. klasy robotniczej. (Am.) że zostanę tkaczem. Twój Kazik W-

Nieuczciwy kierownik 
W dyskusji, jaka si~ wy- Spędz•I 12 m1·es1·ęcy W Ob • 

wiązała nad referatem, głos p . k PCK ozie pracy 
zabierali delegaci powiatu OgOt0WJe ratUD 0We Osobliwego typu spółdziel wił rachunek zakupu po 20 
kutnowskiego i skierniewic- cą był Władysław Cymer- zł. za książeczkę. 
kiego, podkreślając wielkie obejmie swym zasięgiem cały powiat man, zam. we wsi Sierzcho- o tym, że Cymerman zda 
znaczenie uchwał II-VIII Oddział PCK w Kutnie I cję, zmierzającą do wydawa równo dla dorosłych, jak i wy, pow. Rawa Maz. wał sobie sprawę z niewła-
Kongresu w dziedzinie o- otrzymał ostatnio dw•e ka- nia przez właściwe czynniki koła młodzieżowe, osoby już Jako przewodniczący Z'.ł- ściwości swego postępowa­
siągnięć na drodze utrwale- retki sanitarne marki „Sko- zarządzeń, mających na ce- przeszkolone przez PCK jak rządu Spółdzielni Spożyw- nia, świadczyć może fakt, ie 
nia światowego pokoju, wal da" i przystąpił na tych- lu ulepszenie warunków ratownicy drogowi (drożni-I ców „Zgoda" i kierownik kiedy jeden z członków Za­
ki z podżegaczami wojenny- miast do zorganizowania bezpieczeństwa i higieny cy) i :-Viejskie przodownice sklepu tej spółdzielni, mie- rządu zwracał mu na zebra 
m~ i walki z tymi wszy.stki- stacji pogotowia ratunkowe pracy, bezpieczeństwa ru- zdrowia. szczącego się we wsi Sierz- niu uwagę na niewłaściwość 
mi, którzy przeszkadzaJą w go. Uruchomienie tej .stacji chu komunikacyjnego i po- Polski Czerwony Krzyż chowy, rozporządzał mająt- jego postępowania, został 
zwycięskim marszu do so- nastąpi w dniu 1 lipca. · pularyzacji wśród społeczeń ro7:5yła również wskazówki kiem spółdzielni jak swo- on przez Cymermana pobi­
cjalizmu i. poprawy bytu kla Celem każdej stacji pogo- stwa akcji pomocy doraźnej. dla wzywających pogotowie im własnym. Prowadził on ty, za co już został sądown!e 
sy robotniczej. towia ratunkowego PCK Podstawową zasadą pracy ratunkowe. C. sklep całkowicie samodziel- ukarany. 

W głębokich słowach dy- jest niesienie doraźnej po- pogotowia ratunkowego nie, sam czyniąc zakupy, na Przeprowadzona w spół-
skutanci wyrażali uznanie mocy każdemu, kto znalazł PCK jest ciągłość i szybkość Nowe sklepy PCH które pobierał pieniądze z dzielni lustracja stwierdzi-
<lla II-VIII Kongresu Zw. się w obliczu utraty zdro- pomocy oraz jej powszech- utargów dziennych co jest ła, że spółdzielnia poniosła 
Zawodowych, który polecił wia lub życia. Do zadań po- ność ze szczególnym uwzglę W Wieluniu niedopuszczalne, nie rozli- dzięki „gospodarce" Cymer-
aparatowi związkowemu po gotowia ratunkowego PCK dnieniem skupisk robotni- czając się ponadto. w termi mana straty, sięgające 
szerzenie aktywu związko- należy udzielanie szybkiej czych i ludności wiejskiej. Kierownictwo PCH w nie z pobieranych do rozli~ i5.000 zł., co ze względu na 
wego, dalsze uaktywnienie pomocy leczniczej w na- PCK organizuje również Wieluniu przystępuje do czania sum z kasy spółdziel- niskie obrotv stanowiło dla 
kobiet w życiu związko- głych i ciężkich wypadkach w powiecie sieć posterun- powiększenia ilości swych ni. niej stratę. Cymerman przy 
wym, społecznym i politycz zachorowań przez ciągłą 24 ków pogotowia ratunkowe- dotychczasowych placówek. Sprowadzając towary Cy znał się do przywłaszczenia 
r..ym, opiekę nad młodzieżą godzinną służbę, jak rów- go, którego zadaniem będzie Hurtownia Spółdzielni merman sprowad,ził do spół podanej wyżej kwoty i po­
pracującą, n~d matką i nież udzielanie pierwszej po udzielanie pierwszej porno- „Pracy" otwiera w najbliż- dzielni między innymi pastę twierdził stawiane mu za­
dzieckiem, racjonalizatora- mocy lekarskiej w przycho- cy, dostarczanie chorego w szym czasie dwa nowe skle- do obuwia, wyschniętą i nie rzuty. 
mi, przodownikami pracy i dni pogotowia ratunkowe- wyp::i.dku złego dojazdu na py w Wieluniu, z których zdatną do użytku, zaksięgo- Komisja Specjalna ukara­
całą klasą robotniczą. go oraz przewożenie cho- miejsce, sbd zabierze go jeden mieścić się będzie wał rachunki na sól, której ła go za popełnienie na-

w dyskusji tej często pa- rych do zakładów leczni- karetka PCK, szybkie we- przy ui. Sieradzkiej. W wogóle nie sprowadził, z 7'.ł dużyć dwunastoma miesią­
dało nai;w!r.l;o Dab<>5zyń- czych. Innym z zadań jest zwanie lekarza lub po~oto- związku z rozwojem sieci kupionych do spółdzielni cami pobytu w obozie pracy 
skiego haniebnego zdrajcy praktyczne szkolenie per- wia, popularyzacja akcji po- placówek PCH w najbliż- trzech beczek nafty dostar- prz:vmusowej. · 
narociu polskiego. lsonelu sanitarno-ratownicze mocy doraźnej wśród naj- szym czasie rozpocznie się czył tylko jedną, pozostałe -

Delegaci zjazdu postano- go, zapobieganie powsta- szerszych warstw Spńłeczeń budowa nowego gmachu sprzedając niewiadomym Złóż ofiarę na 
wili jeszcze bardziej zwięk waniu nagłych wypadków i stwa. Do akcji tej wciii~nię- pod rnagazyny własne i u- nabywcom, na bibułkę, któ- O rlbudnwe Warszaiu~. 
szyć wysiłki na drodze do z~orowań -,,rzez interwen- te zastana koła: P .C:.K. za- rzadzenia biurowa. ra zakuoił oo 15 zł .. wvsta- , I:" 

NMi'J 



Str. 8 

~T.l:ATR 
.PANSTWOWY 'l'EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Ja.racza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
:Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „St:Ci:YGLI 

7AULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. l!J.15 ko. 

ruedia Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralnoś6 pani Dulskie.i·' z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TETR LETNI „OSA" 
ul. Plotrliow!<lta 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa", 

„LUTNIA" 
Godzina 19.15 - „Dzwony z 

Corneville ". 

Mamy dziś w czym wybierać! 
Na marginesie dzisiejszych imprez sportowych 1 

W ostalnich dniach Łódź wyraźnie cierpiała na brak bytomska jui: n:etiednokrotnie 
1 imprez sportowych. Fatalna pogoda paraliżowała dała dowód, że potrafi zac.ię­

wszelkie pró'6y zorganizowa.nia ja.Jdchlmlwiek za.wodów i cie bronić swych punktów li-1 
pomału zaczęła ogarniać nas już śpią.czka. Wczoraj wyj- gowych ;i nigdy nie da wy­
rza.ło już nareszcie spoza oł.lwiam.yoh chmur słoneczko ł drzeć ich sobie łatwo. 
rtęć w termometrach podniosła się o IO stopni tak, że dzi- WłókniM"ze nas: będą mu­
siaj powinniśmy sobie powetow:1.ć te dni, które muS!lellśrny sieli prawdopodobnie dobrze 
spędzać w domu i, jak to się mówi, „obsadzić" już od wcze napracować się dzisiaj, aby ze 
snyoh godzin rannych wszystkie bGiska, aby przyp<>mnieć spotkania tego wyjść z hono-
sobie o„. lecie il o siporcie. rem. 

O godzinie 9.30 raino radzi- nej llfWimy, gdzie odbędzie się 
my wszystkim wybrać ·się ciek:awe spotkan:e piłkarskie Aeroklub Łódzki 
(przypuszczamy, że pogoda o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
już nam dz:'.siaj n:e spłata fi- Widzewem I B, a Włókn!a- komunikuje. .• 
gla) na stadion ŁKS Włóknia rzem ze Zgierza. .Aeroklub LC>dzki podaje 
r.z.a, gdzie odbędzie się dokoń Na boisku przy ul. Kiliń- wiadomości, że posiadacze niżej 
czenie pięcioboju kobiet l dzie skiego (dawnych Zjedncezo- wymieni-Onych biletów wstępu 
s!ęcioboju mężczyzn o mistrzo nych) o tej samej porze roze- na Wystawę Lotnkzą. winni się 
stwo naszego· okręgu. W za- grany zostanie mecz z cyklu GŁOS masz. 10 smpl. zgłosić do dnia 10 11pca br. w 

ADRIA _ „ Wielka nagroda',_ wodach tych startują wszyscy rozgrywek f !nałowych o wej- ~ ekretariacie .A. L. ul, 6-go 
godz. 161 181 20_30 _ film do. czołowi nasi lekkoatleci, któ- ście do kl. A pomiędzy łódz- s· . 

1 3 
d bi ro ycn 

rych walka z pewnościq do- kim zw:ązkowcem - Zry- ierpma - w go z. u w 
zwolony od lat 14 starczy wszystk'.m · zwolenni- wem, a KS Żychlin M. I. i>0 odbiór wylooo-nyoh kupo-

BAl:.TYK - „Ulica Graniczna - kom lekkoatletyki wielu emo nów na bE>zplatne loty pasażer 
godz. 16, 18.30, 21, film dozwc- cji. UWAGA AMATORZY akie nad I..odz.ią.. 
Iany od lat 12· COS DLA PIŁKARZY KOLARSTWĄ! Bilety po zł 10 - Nr l'.!30 
Dziś poranki o godz. 9, 11. o od · · 11 t · t b M"ł ś · k 1 t t · b _ 1475 - 1891 - 4028 -BAJKA _ „Muzyka 1 miłość'• g zm1e - eJ war o y- 1 o mcy o ars wa ez ę-

l ło by pojechać :na bo:sko daw dą mieli okazję do zaspoko- 4060. 
godz. 18, 20 - film dozwo 

0
- jenia swej namiętn.ośc: spor- Bilety po zl. 2(') - N:r 3511 

ny od lat 14 Na•z ooradn1k toweJ·. O godzinie 13-eJ· w He (;'J)YNJA p ktualno ' - !{794 - 4106 - 4380 -' - · rogram a lenow:e odbędzie S'ię start o-
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. Jak"1e zespo!y pracy gólnopolskiego wyścigu kolar- 5260. 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 17.45, 18 ! skiego zs „Ogn iwo" rozpgra- Bilety po zl. 30 - Nr 1220 

!fr 172 

Jeszcze z meczu Dania - Polska 

Pod bramką polską 
19.15, 20. należy .zakładat nego na tras:e Łódź - War- 1394 - 1447 - 1535 - 2100. 

HEL (dla młodz . } „Za Wami Pójdą K ł h s h szawa z okazji odbywającego Bilety po zł. 50 - Nr 280 Dz1·s1·e,·sze 1·mprezy .•• Tnni" godz. 16, 18, 20. W O CIC portowyc się w warszawie Kongresu 
MUZ.A - „K•ilisy ringu" Nie p otrzeba noawet tego u· z · k z d S 

374
· · d k d k N b · k 

d 18 20 f"l do wolo wiąz u awo owego amo- JcdMcześnie .AL. 7iawiada- Piłka. nożna. - eta ion LKS o ręgu łó z iego. a ois 11 go z. ' • - im z · zasadnia', że ze•<>ół winien J·c- rządowco'w. W wys'c1°
0
<'u tym Włók · d 17 M' w·d I B · 1 " ut na dzie:tl marz&, go z. - zawoay 1my 1 zew znnerzy s ę ny od lat 

14 dnoczyć ludzi o wspólnych, lub startować będą wszyscy nasi mia, że projektowana o mistrzostwo ligi państwowej, z drugim zespołem Włókniarza 
Dziś poranki o godz. 9, 11. ba rdzo pokrewnych za.milowa_ czoło\V: kolarze, toteż zapew- 26 bm. impreza sportowa na rozegrane pomiędzy Polonię. z ze Zgierza. Na. boisku pr:i:y ul. 

POLONIA - „Ulica Granicz[1t° ' niaP.h sportowych. ne żaden z miłośników kolar- lotni~ku Lublinek, z powodów Bytomia, a LKS Włókniarzem Kilińskiego róg Tymienieckiego 
godz. 15.3o, 18• 20·30 -

1 rn 'uarun' l,1· t~renowe 'rodowi- st\"a n1·e zechce opuśc1"ć oka "'~d · z d t k · k h f' d I 12 '' • ~ " '' - technicznv. eh nie odhędzie się. z '--"' zi. ~awo y e zostaną. po spot a s1ę w rozgryw ac rna dozwolony 
0 

at d. 9 11 30 gka dyktuj!j., jakie Zespoly na zj: ujrzenia ich dzisiaj na st.ar -'- przedwne p'rzed'llleczem o go- towych Związkowiec Zryw z Dziś poranki o go z. , . · leży powoła' do życia, a z i·a- cie w Łodzi. .Następny terrnin impre:i:y zo~ta a . . 1_ . „ tl . kl .... to , PRZEDWIOśNIE - „1\llłodość " zime o-eJ. u O z1 z u ""'m spor wym zy-
poety" _ godz. 161 181 20 _ kich należy rezygnować. •rak nie podany w k olejnym komu- o godz. 11 odbędą lrię dwa chlin MI. 
film dozwolony od lat 12 na przykład nie wytrzymR. pró MAMY I MECZ LIGOWY nikaci.e. mecze o mistrzostwo klasy B Zawody lekkoatletyczne 

by życia Zespół nar.ciarski w Jak w:dzimy więc, do po- „."„„„„ .... „.„„„.„.„.„„.„„„„.„„.„.„„„„„„„„„„„ .... „„„ .... „„„„„.„„ ... „„ ... „„ stadion ŁKS Włókniarza, go· 
DzisT· NploKranki oAgdodz.ł 9Na~~-i Łodzi. Warunki bowiem terenu łudnia będziemy mieli w czym Od dziś Z.O tqdzHetń dzina 9,30 - dalszy ci11g pię-

ROBO - " mira - . kl" t d ' . d . l wybierać. Po połud.n:iu 'IV1ZOSta -mow" _ godz. 16.30, 18.30, 20.30 1 ima u, oswtoa czema. at .-~ w k h d cioboju kobiet oraz dziesi-ęcio· 
_film dozw od lat 16. pouczają, że w Łodzi jest oko· je nam jedna tylko :!mpreza, szyscy lerowcy s 'lmftl' o ozu1• boju mężcz_yzn o mistrzos(f;J 

ROMA _ „Skrzydlaty doroż. ło 5-7 dni rocznie nadĄjących ale najważniejsza - mecz li- li Uv li okręgu łódzkiego. ,ttA<ł 
karz" - godz 18, 20 - film się do jazdy na nartach. gowy, który rozegrają na bo- startują W Jednodniowej Jeździe Konkursowej W kraju o mistrzostwo ligi 

O Jeśliby nawet we wspomnie- isku ŁKS Włókniarza przy Ul. 'st e · aJ·ą. w Poznan1·u · dozwolony od lat J .Automobilklub Polski Oddział J dzy W1°cemi"strzów okręgu z t-vm, pan. wow J gr · - · · neJ· Lodzi zn-alazła się w J0akims Karolewsk!ej Polonia (Bytom) ' k" KJ b s Dziś poranki o godz. 9, 11. ŁKS Wł 'k · l..ódzki przeprowadza w dniu 3 że uzyskują. też prawo uczest· Warta. - Am11.t0ors " u por 
REKORD - „8karb 'l'arzan'.L" Kole Sportowym grupa miłośni z 0 ruarzem. lipca 1949 r. na trasie Łódź - nictwa w „Jednodniowej .Teź- towy; w Chorzowie: Ruch -

dla· młodz. godz. 16; „Aliszer ków narciarstwa, to nie po· Konstantynów - Lutomiersk - dzie Mistrzowskiej'', z której Gwardia Wisła, w Bytomiu: 
Nawoi·, godz. l8, 20 _ film trzeba dla tego tworzyć spe- POLONII BYTOMSKIEJ Szadek _ Lask _ Łódź „Je:l- wyłaniają. się mistrzowie i wice. Górnik (dawniej Szombierki) 
dozwolony od lat 14 cjalnego ZPspołu. Wystia.rczy; NIE MOŻNA LEKCEWAŻYC d . J d K k , . -Kolejarz (Poznań) 

· · da· · Polonia bytom·ka J·est J'ed no· mową. az ę on ·ursową.' mistrzowie Polski. · ·-----·----STYLOWY _ ,,Bo"aterowie Pus- zorgR.mzowame w na Jl).Ce się , - h ls J 
" d t d · z d K ł n z ben· · kó l"g" 1 w ramac mistrzostw Po ki kie. azda ta odb<;'dzie się na tr:t· N h I t,~i" dla mlodz. godz. 16, „Vol· o ego Dl przez nz~ o a ym 1am1n w 1 :, a e , Q Q ę Sp0ff0WQ ·. 

P
:oune" godz. ł 8. 20 _ film doiwo· jednej lub paru wycie · ~ek dla w żadnym wypadku nie mo- rowcow samochodowych. Zwy- sie około 87 km, z tego drogą „ 

prawdziwych amatoró w tegr żerny przesądzać z góry zwy- cięzcy każdej klasy JJK. kat. I gruntową. - 5 km. Brzpo§red- Fundusz na budowę hali 
lany od lat 18

· l l cięstwa gospod PolOIJ'lia otrzymuJ"' tytuł mistrza a dru· nio po jeździe okrężneJ· odbe.da_ · · k ł · SWIT „Pepita Jimenez" _ sz ~c 1etnego ~portu. arzy. .,, sportoweJ pow1ę ·szy się o-p d 1 f .k · b ' h t li·-------------------------- sę próby przyśpieszenia i ha„ t t · 2•>0 t l t eh. godz. 18, 2o. _ film dozwolon~· o orną. 1 CJ~· VtO v n wo s a nio o _ ys. z o y 
od lat 18. rzenie Zespołu wioślarskiego w Co usłyszymy przez rad1· o~ mowania, próby techniczne i Pieniądze te wpłynęły z mt: 

k l . b · · ód d 1 próby zręczności, które be.tlą. t k " „ kt • TATRY _ „Podróż w Nieznane"' o o 1cy poz aw1!'TIC'J w o czu owarzy~ ·1oe5 o, ory ro 
godz. 16, 18, 20 _ film dozwo· wioślar~twa nadn,jąc:-ch się. 7,00 Audycja dla wsi, 7,15 A,ndersen Nexo felieton. miernikiem spr:iwności kierow- zegrali między sobą. pracow 

lonv od lat 18 Nie należy również powolvwnć Muzyka lekka, 8.00 DZIENNIK 17,00 Koncert rozrywkowy, ców, gdyż odpowiadają stale nicy W_ytlziałów Personalne 
Dziś poranki 0 godz. 9, 11. do życia Zespołu ph-wn • kiego, PORANŃY oraz przegląd prasy 17.55 „Pan Tadeusz" .A. Mic- wykonywanym czynnościom. go i Finansowego Zarządu 

TECZA _ „Złoty kluczyk" - gdzie nie ma. na mic>i•ru krde stoł. 8,2.3 Muzyka lekka, 11,30 kiewicza (20). 18,20 (L) Reci- Najwyż"ze czynnki państwo· Micj~kie~o. 
godz. 17, 19, 21 - film dozwo. go basenu luh dobrPj do n~nki (Ł) Pieśni w wyk. S. Borzęc- tal fortepianowy M. Wiłkomir- we, administracyjne i sportowe~· 1m„iii1-ila1::m ______ _ 
lony od lat 7 plvwania wodv w prrmif'niu 2 k.iej - sopran, przy fo.rtep. skiej. 18,40 ,;Melodó.e świata". zalecają tę imprezę i 7.('C<WO]ił, ,- Uśm1echni1' się! 

WISŁA _ „Zbieg z Dartmoor' • d~ 3 km. od ·irl"dzihv Koła. l\f. Iwańczykowa ,11,57 Sygnał 19.05 Audycja rozrywkowa pt., na udział kierowców instytuc.iiua~------...;;,--r.. 
.Dziś poranki 0 godz. 10, 12, Nie będziemy rów.nie?: powo- czasu i Hejnał 12,04 Porane.11: „Pan Wesołowski i jego kij" państwowych na sprzęcie pań· 

16, 18.30, 21. ływać ao życi.a. Zemołu siat- muzyki operowej. 13,15 ,;Nie- według opowiadania B. Prusa.. stwowym. 
Film dozwolony od lat 14. kówki, dopóki nn miej•rn lub dzieła na wsi". 14.00 ;,Fryde- 19,30 „z życia Związku Radz;iec . Wszelkich informacji udziela 

WJ:.OKNIARZ _ „Ul;ca GrantP· w pobliżu nie zdobędz i emy ka· ryk Loefler" - pogadanka z kiego". 20,20 Koncert rozryw- qpkretnriat A. P., Lódź, ul. Ki· 
na" aodz. 15.30, 18, 20.30 - wałka ziemi zdatnego na boi- cyklu: ,.Sylwetki uczonych i kowy. Transm. z Czechosłowa· lińskiego 61, codziennie, godz. 
film ci-ozwolony od lat 12. sko, albo sali odpowiednio do wynalazców" 14,10 ;,Kantata cji. 21,00 DZIENNIK WIE- 18-20. ~dzie otrz~'lTluje si i; 
Dziś noranki 0 godz. 9, 11.30. tego celu przy~otowanej. N'ie wiosenno&"' - audycja słowno- CZORNY. 22,10 Muzyka 22.15 szczegółowe regulaminy i przyj-

WOLNU$ó „Zbieg 2 Dart· twórzmy. jak się to mówi „na muzyczna dla dl.ieci. 14,40 Kon Koncert symfoniczny w wyk. muje się zgło~zenia. 
mcor" _ film dozwolony od siłę", sztucznie Zespołów. Za· cert Polskiej Ka;peli Ludowej. Wielkiej Orkiestry Symfonicz- Pierwsza. impreza. okręgowa 
lat l4. miłowani~ suortowe musz~ ni?-,15.1? _Montaż. sluchowiskowy nej p-d Franza .Andre. Tra.nem. .T .• J.K. odbyła się w okolicach 

Dziś poranki 0 godz. 9, 11,,raz sk-amtnlo11• ać wobec sił me powieści ~Iartme Andersena B ks r 23 OO OST.ATNIE Warszawy i wykaz!lla wysoki 
15, 17.30, 20. do zwalczenia z powodu trud· Nexo pt. „Ditta". 16,00 DZIENI z ru •e 1· ' 
ZACHĘTA - ,.Krwawa Wendetta ' nych warunków terenewycll KIK POPOLUDŃIOWY, 16.20 WIADOMOśCI, 23,10 Muzyka poziom ekieTowców zawodowych. 
_ godz. 16, 18, 20 - film do·nvo ~rodowiska. Muzyka poważna 16,45 „Martin taneczna i Koncert życzeń. D-01886 
lony _c;<l lat 14
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Dzis poranki o go z. • tl.
30

· Teodor Dreiser 163 czul z nie7Jbitą pewnością, że je~t niewinny, czasami przy-

' 

znawa~. że mus: być winien. 

rrira~OJe~óó~~~~ ~::::::~ Trag e d 1' a Ameryk a n' ska wr.ę~~r ~!~sz~;Jy rr:ir:uro~zi~:e:::=~:~? i męki we­

roMklej :~~~~..°i'!:~eJ Puiu Mill~:a~J!;i d~br~~u. n~:r~f jm?i:~y d;;,r;;ł p~li~~~f y ~~ :Redaguje: 
Kolegtu<u Redakcy'1te. Nikt tego nie mógł zrozumieć, jak bardzo dręczyła go Ro- pow;erzchownie, a Clyde nie był w stanie oczyścić swei 

Wydawca: RSW • .Prasa". berta żądaniem, które groz:ło cał•j jego przyszłości. Czyż duszy, jak tego ojciec McMillan czy też łaskawy i wszechmoc-
Acties RectakcJI: t.ódż. Piotr- może ktoś zrozumieć, jak wielką, niewygasłą namiętnośc'ą ny Bóg od niego wymagał. Co ma robić? Jak się modlić? 
~~~~~· ca, m P. płonął db Sondry, jak piękne czynił projekty? Jest zupeł- Z rezygnacją, z poddaniem, z wiarą? Czytał więc pod kie-
z~1ctady Graficzne R. s. W nie sam. Nie ma nikogo, kto by pojął, co się dzieje w je- rovnlictwem kaipłana, który miał pewność, że Duch Swięty 
„Prasa"' t.ódt, 111. :twlrkl 11• gu duszy. Nikogo. N:kogo, kto by w. je.go niepokoju, niezawodnie napełni serce grzesznika, czytał ciągle 1''almy, tel. 208-ł2. 

TeletonJ'Z w strasznym zma.gan!u się ze sobą nie widział tylko winy, najbardziej odpoW:ednie dla siebie, szukając w nich na-
' 0daktor nac~elny: ZUl-14 gr:r:echu, występku... Czy ktoś może zrozumieć, jak męczył tchnienia, które miało wywołać wymaganą skruchę. Wtedy 
Zastepca red. oac1. ZlU-Oó się, biedował, znosił ludzkie szyderstwa przez całe życie? znalazłby pożądany spokój i siłę, których w tej ciężkiej go-.;et<retar:i odpowtedz. 2lb·23 d · • t d · · t 1 b d t b ł sekretariat nitólny: 22a-2u Czy nie zmarnowano mu najp'.~niejszych lat ziecms w~. zrn:e at ar zo porze owa . 
r>ztal partyjny · 254-2.~ zmuszając go do modlitw i śpiewów na ullcy wtedy, gdy ca- Nie znalazł ich tam jednak. . 

wewn. 1o łą duszą wy1·ywał się do czegoś lepszego? Czy ma~ą prawo Tak minęły cztery mies!ące. Dziewiętnastego styczni:l 
Z~~:ntcz;~~es~nd~~~~;. sądzić go ci, którzy tak pochopnie wydali nań wyrok, czy zebrał się w pełnym składzie Sąd Apelacyjny by orzec, że 
&kich oraz redaktorów mają . prawo. jeżeli ·nie umieją wniknąć w jego rozumowa- Clyde jest winny, i zatwierdz:ć wyrok Sądu Okręgowego, 
gazet Ac1ennycb: 111-u n:e, w stan jego duszy, w stan umys.łu? skazujący go na śmierć. Egzekucję miano wykonać dwu-
·oztal mutac,l: 2t8-11 dziestego ósmego lutego .. 
Dział mle1skl.i I sport.: aM-21 Myś.Ji podobne n:e opuszczały go . wcale i zatruwały mu Ot · k b · ł · d 1 · 

wewn. 9 1 11 z"yCl·e, będąc teraz właśnie naJ"bardzieJ· do, kuczliwymi. ~brew 0 Ja rzrma 0 orzeczeme są u ape acy3nego: Dział e··..,nomle7ny: m-211 „Wyrok zatwierdzony został z pełnym przekonan:em, 
Dział rolny: wewn. • - 254-21 wszystkim faktom, wbre;w ogólnemu przekonaniu z najta;~ gdyż tylko jeden naoczny świadek twierdził, jakoby śmierć 
Redakcja nocna: 172-n: 156-Bl niejszych głębin duszy jego wyrywał się bunt, krzyk prote- Roberty Alden nastąp!ła nie wskutek zbrodni. Aby zebrać 
~g~~~,~~rkowsu 10, ieL 222-22 stu, tak że chwilam: sam się n:m · trwożył. j-ak najwięcej dowodów, sąd z · niesłychaną sprawnością 
Admlnl"tracla: H6-42 Był oto przy nim umiłowany ojciec McMillan, tak pra- i uwagą przedstawił wszystkie okoEczności, by móc należy-
~:. ~f~f:k~~ska a. tet. m:: Wy i pełen dobroci. Jest bez wątpienia obdarzony łaską cie rozwiązać kwestie winy oskarżonego lub jego niewin-

widzenia i lep.:.ej to niż on sam osądz.!ł. Czasami więc Clyde noś~ 

PRzySZŁA TEśCIOWA 

- Dlaczego starasz się o Ma 
rysię, a n ie o moją. Józię1 

- Bo matka Marysi ma peł­
ne pończochy pieniędzy. 

- Ależ chłopcze - tyle ca 
ona ma to i ja mam! 

Ale ona ma większe nogi! 

U ZEGARMISTRZA 

Wyjrzyj no, kochanie, . na uli­
cę i sprawd~ i:a. zegarze mieJ­

ki'Slft l..4..C.-

, 

\ 


